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W OBRONIE POKOJU 
robotnicy Zakładów H. Cegielski

MOStanGwiti:

I
 wykonać przedterminowo plan trzyletni, 

podjąć współzawodnictwo z Pafawagleny 

pogłębiać przyjaźń ze Zw, Radzieckim

„ROBOTNICY I PRACOWNICY UMYSŁOWI ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁOWYCH H. CEGIELSKI W POZNANIU, ŚWIADO­
MI ZADAŃ, JAKIE NA NICH NAKŁADA PAŃSTWO LUDO­
WE, WYSIŁKIEM SWYM I PRACĄ DOŁOŻĄ STARAŃ, BY 
PLANY PRODUKCYJNE ZOSTAŁY WYKONANE W OKRE­
ŚLONYCH TERMINACH".

Dzięki zwycięstwu sił ludowych

naród chiński wyzwolił się
ZMP-owcy „Goplany"

zainicjowali 
„SŁUŻBĘ UJOU

Młodzież ZMP poznańskiej 
fabryki czekolady i cukierków 
„Goplana" powzięła dla uczcze­
nia I Wojewódzkiego Zjazdu 
ZMP, który odbędzie się w li­
stopadzie, śmiałą inicjatywę 
wzmożenia produkcji na wzór 
Stalinowskich Wacht. Czyn ten, 
który różni się od dotychczaso­
wych tym, że trwa tylko jeden 
dzień, nazwano „Służbą Ludu".

Do wykonania zobowiązań w 
ramach „Służby Ludu" stanęła 
III Brygada Produkcyjna ZMP 
w „Goplanie", która w ciągu 
jednego dnia wykonała łącznie 
1252,71®/o normy. Robotnice Z. 
Michalak, Ir. Jankowiak, Zofia 
Misch, Irena Turowska, Krysty­
na Brembor, Krystyna Zyprych 
i Monika Forysiak wykonały 
przeciętnie od 100 do 150 kg 
cukierków ponad normę. Bry­
gadzie dopomógł do osiągnięcia 
takiego sukcesu 
Krawczyk.

Brygada ZMP 
wezwała swych 
nych zakładów' pracy do pod­
jęcia podobnych zobowiązań w 
ramach „Służby Ludu".

ii

mechanik —

z „Goplany" 
kolegów z in-

CHURCHILL
marzy o uiięKszoścl 

konserwatystów 
w Izbie Gmin

LONDYN (PAP). W dru­
gim dniu debaty dewaluacyj­
nej przemawiał Churchill, który 
po skrytykowaniu rządu o- 
świadczył. że „najwyższy już 
czas na inny parlament". Zda­
niem Churchilla trudności W. 
Brytanii dałyby się rozwiązać 
lepiej w nowej Izbie Gmin. 
Churchill liczy oczywiście na 
to, że. Izba ta będzie miała wię­
kszość konserwatywną. W cza­
sie obrad Izby Gmin wpłynęło 
5 wniosków, a m- in- wniosek 
o wotum zaufania dla rządu 
wniesiony przez Labour Party i 
wniosek grupy niezależnych 
labourzystów, domagający się 
drastycznej zmiany polityki 
rządowej, zerwania zależności 
od Ameryki j oparcia gospodar­
ki brytyjskiej na współpracy 
ze Zw. Radzieckim i Europą 
wschodnią.

z feudalnej niewoli Kuomintangu
PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin komunikuje:
Wśród powszechnego entuzjazmu pierwsza plenarna 

sesja politycznej konferencji konsultatywnej Chin Lu­
dowych uchwaliła jednogłośnie „Wspólny program po­
litycznej konferencji konsultatywnej". Ta wielka karta 
narodu chińskiego ma moc obowiązującą na terenie ca­
łego kraju.

Wspólny program 
politycznej 
konferencji 

konsultatywnej

WSPÓLNY PROGRAM ZA­
KREŚLA CHARAKTER LUDO­
WEJ REPUBLIKI CHIŃSKIEJ 
CRAZ USTALA ORGANA 
WŁADZY PAŃSTWOWEJ, SY­
STEM WOJSKOWY, POLITY­
KĘ EKONOMICZNĄ, KULTU­
RALNĄ i OŚWIATOWĄ, PO­
LITYKĘ NARODOWOŚCIOWĄ 
I POLITYKĘ ZAGRANICZNĄ 
REPUBLIKI CHIŃSKIEJ.

Postanowiono, że rada cen­
tralnego rządu ludowego, bę­
dąca najwyższym organem wła­
dzy państwowej, ma się skła­
dać z przewodniczącego, sze­
ściu zastępców i 56 członków.

Plenarna sesja uchwaliła, 
że centralny rząd ludowy 
złoży po swym ukonstytuo­
waniu się — deklarację, nie 
uznającą przedstawicielstwa 
rządu kuomintangowskiego 
na Generalnym Zgroma­
dzeniu ONZ. „Wspólny pro­
gram politycznej konferencji 
konsultatywnej Chin Ludo­
wych" obejmuje m. in. nast. 
punkty:

Wielkie zwycięstwa chińskiej 
ludowej wojny wyzwoleńczej i 
rewolucji ludowej zakończyły 
erę panowania imperializmu, 
feudalizmu i biurokratycznego 
kapitalizmu w Chinach. Na 
miejsce dawnego ucisku w Chi­
nach powstało nowe społeczeń- 
stwo i nowe państwo. Naród 
chiński zastąp4! feudalną, faszy- 
stowską i reakcyjną dyktaturę

kuomintangowską — dyktaturą 
ludowo-demokratyczną.

Polityczna konferencja kon- 
sultatywna, reprezentująca wo» 
lę ludu w całym kraju, prokla- 
muje utworzenie Republiki Lu* 
dowej Chin i organizuje włas- 
ny ludowy rząd centralny.

Polityczna konferencja kon- 
sultatywna opracowała wspólny 
program, stwierdzający m. in.:

Ludowa Republika Chińska 
jest państwem nowej demokra- 
cji, tj. demokracji ludowej. Re* 
publika ta sprawuje dyktaturę 
ludowo • demokratyczną, pod 
kierownictwem klasy robotni­
czej, opartą o sojusz robotni­
czo-chłopski i skupiającą wszy­
stkie klasy demokratyczne i 
wszystkie narodowości w Chi­
nach. Republika ta przeciwsta­
wia się imperializmowi, feudaliz- 
mówi i biurokratycznemu kapi­
talizmowi oraz dąży do niepod­
ległości, demokracji, pokoju, 
zjednoczenia, rozkwitu i potęgi 
Chin.

Centralny rząd ludowy mu­
si doprowadzić ludową woj­
nę wyzwoleńczą do samego 
końca, wyzwolić całe teryto­
rium Chin i zakończyć dzieło 
zjednoczenia Chin.
Ludowa Republika Chińska 

mnsi znieść wszystkie upraw­
nienia krajów imperialistycz­
nych w Chinach, skonfiskować 
kapitał biurokratyczny na rzecz 
państwa ludowego, przeobra­
żać systematycznie feudalny i 
półfeudalny system własności 
wej&kiej w system własności 
chłopskiej, rozwijać gospodar­
kę ludową nowej demokracji 
oraz stale 
rolniczego 
wy.

ludność 
korzysta 7 wolności slo». a i my­

przeobrażać kraj z 
w kraj przemysłu-

repubTci ludowej

śli zgrcmadzeń, stowarzyszeń, 
korespondencji osihtstej poru­
szania się z miejsca ta miejs"?., 
religii, oraz wolności odbywa­
na pochodow i mannssiacjl.

Chińska Republika Ludowa 
znosi system feudalny, utrzy­
mujący kobiety w stanie nie­
wolnictwa.

Wszystkie narodowości w 
Republice Ludowej Chin korzy­
stają z różnych praw i obo­
wiązków.

Siły zbro»/e republiki ludo­
wej należą do narodu. Ich za­
daniem jest obrona niepodległo­
ści, integralności terytorialnej 
i suwerenności Chin, zdobyczy 
rewolucyjnych oraz wszystkich 
słusznych praw i interesów na­
rodu chińskiego.

Republika Ludowa Chin łą- 
czy się ze wszystkimi miłują­
cymi wolność i pokój krajami, 
przede wszystkim ze Związkiem 
Radzieckim, demokracjami lu­
dowymi i z cięmiężónymi naro­
dami oraz staje w obozie mię­
dzynarodowego pokoju i demo­
kracji celem wspólnego stawie­
nia czoła imperialistycznej a- 
gresji i obrony trwałego poko­
ju światowego.

Następne rozdziały zajmują 
się sprawami organów władzy 
państwowej, organizacją sił 
zbrojnych, zagadnieniami eko­
nomicznymi, kulturalnymi i o- 
światowymi.

Ostatni rozdział obejmuje 
politykę zagraniczną Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Za­
sadą tej polityki jest zacho­
wanie niepodległości, wolno­
ści i integralności terytorial­
nej oraz suwerenności kraju, 
poparcie międzynarodowego 
pokoju i przyjaznej współ­
pracy między narodami wszy­
stkich krajów oraz przeciw­
stawienie się imperialistycz­
nej polityce agresji i wojny. 
Centralny rząd ludowy zba­

da traktaty i układy, zawarte 
pomiędzy Kuomintangiem a ob­
cymi rządami, uzna je. odwoła 
względnie odnowi stosownie do 
ich treści.

Tak zaczyna się rezolucja 
uchwalona przez pracowników 
wspomnianych Zakładów na 
wczorajszej manifestacji z oka­
zji zbliżającego się Międzyna­
rodowego Dnia Pokoju.

Dalej stwierdzają robotnicy i 
pracownicy Zakładów, że 
przedterminowe wykonanie pla­
nu 3-letniego jest przyśpiesze­
niem marszu ku socjalizmowi i 
poprawy bytu mas pracują­
cych. Robotnicy oświadczają 
również, że razem z całą polską 
klasą pracującą pragną budo­
wać nową i lepszą przyszłość, 
aby tym samym dać odpowiedź 
międzynarodowym imperiali­
stom, kapitalistom 1 podżega­
czom wojennym. Czytamy rów­
nież w rezolucji, że pracowni­
cy Zakładów nie ustaną w sze­
rzeniu i pogłębianiu przyjaźni 
z czołową siłą obozu pokoju i 
postępu — Związkiem Radzie­
ckim.

Wczorajsze zebrani© zgroma­
dziło w stołówce Zakładów 
większość załogi fabrycznej, co 
jest najlepszym dowodem zde­
cydowanej woli uczestniczenia 
w światowej walce o trwały po­
kój. W skupieniu i z uwagą 
wysłuchali zebrani referatu 
przewodniczącego Rady Zakła­
dowej — Paszkowiaka o zna­
czeniu Międzynarodowego Dnia 
Pokoju oraz sprawozdania na­
czelnego dyrektora inż. Luto­
sławskiego o osiągnięciach Za­
kładów w produkcji i akcji so­
cjalnej na przestrzeni minio­
nych miesięcy bieżącego roku.

Nad tymi zagadnieniami wy­
łoniła się dyskusja. A oto wy­
powiedzi pracowników:

Pożyczka
wewnętrzna

na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP). Rząd 

węgierski postanowił rozpisać 
5-letnią pożyczkę wewnętrzną 
na ogólną sumę 500 milionów 
forintów na cele realizacji 5- 
letniego planu gospodarczego. 
Rząd wydał w tej sprawie o-- 
dezwę, podkreślającą, że poży­
czka przyczyni się do budowy 
socjalizmu na Węgrzech, do bez­
przykładnego rozwoju przemy­
słu krajowego, likwidacji zaco­
fania rolnictwa oraz dalszego 
podniesienia stopy życiowej i 
poziomu kulturalnego mas lu­
dowych. Odezwę podpisali pre­
mier Dobi i wicepremier Ra- 

I kosi.

180 punktów w szkoleniu 
sukcesem 20 Brygady „SP"

Brygady „Służba Polsce" stać-1 niki uzyskali: patr. J. Adamski 
jonujące w Koninie i w Szamo­
tułach nie tylko wykazują dobre 
wyniki we współzawodnictwie 
— o czym donosiliśmy — ale 
również starają się popisać wy­
nikami w szkoleniu, które obej­
muje: zajęcia pol.-wych., mu­
sztrę, służbę wewnętrzną, wy­
szkolenie strzeleckie i bojowe, 
terenoznawstwo, wielobój ju­
nacki, szermierkę i wychowanie 
fizyczne.

W punktacji ogólnej na 250 
punktów możliwych Brygada 20 
w Koninie osiągnęła 180,7 pfct., 
Brygada 36 w Szamotułach 142 
pkt.

W 20 Brygadzie najlepsze wy-

i jun. W Kasprzak z Kościana, 
podhuf, A. Stachowiak z Leszna, 
jun. St. Boruta (Strzelce Kraj.), 
Cz. Saniuk (Międzyrzecz), H. 
Wielewski (Krosno n. O.), st. 
jun. FI. Curczyiiski (Szamotuły), 
Cz. Szlachcic (Zielona Góra), o- 
raz podhuf. B. Kołakowski i St. 
Barański z pow. Świebodzin. Na 
egzaminie najlepszymi okazali 
się Siemiński, Boruta i Kohler, 
a przy zespołowym egzaminie 
najlepsze miejsca zajęły komp. 
IV, VI i V.

Najlepszymi junakami w 36 
Brygadzie „S. P." są Adamski 
z Jarocina, Błaszczyk z Kalisza 
i Wojciński z Wrześni. (Ic)

POZNAŃSKI ŚWIAT PRACY 
odpowiada podżegaczom wojennym 

zdecydowaną wolą walki o pokój
Akcja na rzecz obrony po­

koju zatacza coraz szersze krę­
gi. Społeczeństwo poznańskie 
masowo deklaruje swój udział 
w światowej walce o zachowa­
nie pokoju. Ostatnio odbyły 
się w Poznaniu masowe zebra­
nia w Warsztatach PKP, Zakła­
dach Przemysłowych w Lubo­
niu, Fabryce Maggi, Zakładach 
Mięsnych i Lubońskich Zakła­
dach Przemysłu Spożywczego. 
Na uroczystościach zebrane za­
łogi manifestowały swą zdecy­
dowaną wolę walki o pokój i 
przeciwstawiania się wszelkim 
planom podżegaczy wojennych. 
W większości wypadków u- 
chwalono rezolucje, w których 
pracownicy zobowiązali się do 
podniesienia jakości i ilości 
produkcji, wzmożenia akcji o- 
szczędnościowej, zacieśnienia

więzów sojuszu z ZSRR. Konty­
nuowaniem akcji pokojowej 
zajęły się wybrane na poszcze­
gólnych zebraniach stałe Ko­
mitety Obrońców Pokoju, do 
których weszli przedstawiciele 
związków zawodowych, PZPR, 
Ligi Kobiet, ZMP i in.

Podobne zebranie odbyło się 
również w Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców, gdzie poza 
wyborem Komitetu Obrońców 
Pokoju powzięto rezolucję. Zo­
bowiązano się w niej do trwa­
łe; akcji na rzecz pokoju przez 
wzmożoną pracę, wygłaszanie 
odczytów i referatów oraz or­
ganizowanie masówek w po­
szczególnych placówkach Spół­
dzielni.

Na specjalnym zebraniu za­
łogi Szpitala Miejskiego, zor­
ganizowanym dla uczczenia

Międzynarodowego Dnia Walki 
o Pokój po wygłoszeniu aktu­
alnego referatu przez dr. Euge­
niusza Krauzego zobowiązano 
się wziąć udział w walce o po­
kój przez ulepszenie stylu pra­
cy, wzmożenie dyscypliny, 
zwiększenie oszczędności i na­
wiązanie trwalszej jeszcze, bra­
terskiej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim.

Zgromadzeni na manifestacyj­
nym zebraniu pracownicy Cen­
trali „Polskiej Wikliny" w Po­
znaniu uchwalili jednogłośnie 
rezolucję, w której solidaryzu­
ją się ze światowym frontem 
obrońców pokoju. Dając odpra­
wę podżegaczom wojennym po­
stanowili oni poprawić i zwię­
kszyć produkcję przez szersze 
zastosowanie nowych metod 
pracy. (Ost)

Ob. Pawlikowski — szef pro­
dukcji w oddziale FX: „Musimy 
pokazać, że żyjemy i pracuje­
my nad odbudową naszego zni­
szczonego kraju. Musimy nad­
robić w szybkim tempie opóź­
nienie spowodowane przez zni­
szczenia wojenne".

BolesławMaciejewski —- ZMP: 
„W imieniu młodzieży całych 
Zakładów, pragnę stwierdzić, 
że nadal będziemy wykorzysty­
wać wszystkie siły, celem zwię­
kszenia jakości i ilości produ­
kcji.

Irena Mańczyńska — Liga 
Kobiet: „Kobiet nie może , za­
braknąć w walce o pokój. 
Niech imperialiści zachodni 
wiedzą, że w walce o pokój 
kobiety staną w jednym szere­
gu z robotnikami naszych Za­
kładów".

Nowacki —- racjonalizator: 
„My racjonalizatorzy nie usta­
niemy w usprawnianiu produ­
kcji. To będzie najlepszą naszą 
odpowiedzą na knowania impe­
rialistów".

Ważnym momentem wczoraj­
szego zebrania było ogłosze­
nie specjalnego komunikatu o 
podpisaniu umowy Zakładów 
H. Cegielski z fabryką wagonów 
we Wrocławiu, o międzyzakła­
dowym współzawodnictwie pra­
cy.

Urnowa ta została przyjęta 
przez zebranych burzliwymi o- 
klaskami i a niedającym się o- 
pisać entuzjazmem. Celem 
współzawodnictwa jest uczcze­
nie Międzynarodowego Dnia 
Pokoju i 32 rocznicy wybuchu 
Rewolucji Październikowej. O- 
bie fabryki zobowiązały się: 
wykonać plan kwartalny, pod-* 
nieść wydajność i dyscyplinę 
pracy, zwiększyć wykorzystanie 
parku maszynowego, podnieść 
jakość produkcji i bezpieczeń­
stwa oraz higieny pracy, obni­
żyć koszta własne i zwiększyć 
ilość członków TPPR.

Dla podkreślenia doniosłości 
Międzynarodowego Dnia Wal­
ki o Pokój robotnicy Zakładów 
H. Cegielski postanowili prze­
słać specjalny list do Zw. Za­
wodowego Pracowników Auto­
mobilowych w Detroit (USA).

W liście przytaczają cegiel- 
szczacy historię swoich Zakła­
dów na przestrzeni pierwszych. 
5 łat powojennych. Piszą a 
tym, jak przystąpili do odbudo­
wy fabryki, jak osiągnęli pierw­
sze sukcesy i o tym wreszcie, 
że celem wzmożonej i trwałej 
odbudowy jest jak najszybsze 
zlikwidowanie śladów koszmar­
nej wojny. Dalej robotnicy wy­
rażają w liście przekonanie, że 
towarzysze pracy zza Oceanu, 
przystąpią również do walki o 
trwały pokój, rozumiejąc wagę 
nieszczęścia, jiakie mogłaby 
sprowadzić na cały świat no­
wa wojna, będąca celem polity­
ki imperialistycznych kapitali­
stów. W liście wspomniano 
również o wczorajszej manife­
stacji w Zakładach, przy czym 
robotnicy HCP apelują do ro­
botników amerykańskich, aby 1 
oni podzielili 6ię z poznański­
mi metalowcami wrażeniami z 
obchodu Mędzyn anodowego 
Dnia Pokoju.

W ramach wczorajszej mani­
festacji na rzecz pokoju, wrę­
czono również puchar i sztan­
dar przechodni załodze Oddzia­
łu FA, która w II kwartale od­
niosła zwycięstwo we współza­
wodnictwie międzyfabrycznym.

Na zakończenie manifestacji 
wybrany został zakładowy Ko­
mitet Obrony Pokoju. Weszli 
do niego: Wawrzyniec Pin- 
czak, Wincenty Chyła, Czesław 
Nowicki, Stanisław Michałow­
ski, Zygmunt Wawrzyniak, Ire­
na Mańczyńska, Krystyna Go- 
ścińska, Czesław Pasoń, dyr. 
Wojciech Piątkiewicz, inż. 
Marcolla, Józef Błaszczyński, 
Czesław Majewski, Bogdan No­
wacki, Józef Plich, Antoni 
Radtke i Alojzy Gronowski, (c)
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Noia radziecka
do Jugosławii

Wraz z wspaniałymi sukcesami socjalizmu po ostatniej 
wojnie, zaczęły się mnożyć ataki wstecznictwą na obóz 
postępu. Są one liczniejsze, bardziej podstępne, a zarazem 
gwałtowniejsze. Fakt ten jest logicznym następstwem za­
ostrzającej się w skali międzynarodowe; walki klas.

Dzięki jednak wspaniałym doświadczeniom Związku Ra­
dzieckiego, ataki rozbijaczy światowego ruchu demokraty­
cznego, mogą być na czas i skutecznie odpierane.

Na czas i skutecznie odparty został atak titowców na 
pozycje obozu pokoju.

Krótka nota rządu radzieckiego do Jugosławii, wręczo­
na w dniu 28 września prze? zastępcę ministra spraw za­
granicznych ZSRR jugosłowiańskiemu charge d'affaires 
w Moskwie — wyjaśnia niejako ostatecznie sytuację, ja­
ka wytworzyła się w ostatnim czasie na skutek jawnej 
adrady rządu jugosłowiańskiego wobec własnego narodu i 
całego obozu demokracji. •

Prawdziwe oblicze belgradzkiego dyktatora nie może już 
dziś budzić jakichkolwiek wątpliwości. Proce® budapesz­
teński Rajka j towarzyszy dowiódł, że „kierownicy rządu 
jugosłowiańskiego prowadzili i w dalszym ciągu prowa­
dzą swą wrogą 1 dywersyjną robotę przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, nie tylko ze swej własnej inicjatywy, 
ale również na bezpośrednie zlecenie zagranicznych kół 
imperialistycznych".

Pozwólmy sobie przytoczyć opinią waszyngtońskiego 
korespondenta gazety „Le Monde", który depe­
szował do paryskiej redakcji swego pisma, że „zda­
niem zachodnich kół politycznych, Jugosławia nie stoi już 
na skrzyżowaniu dróg, lecz zdecydowanie przeszła do o- 
bozu zachodniego". Korespondent paryskiej gazety spó­
źnił się niewątpliwie ze 6wą depeszą o kilka lat, tak jak 
spóźnił się ze swą „rewelacją" na temat radzieckiej bro­
ni atomowej prezydent Truman. Jugosławia stoi ,na 
skrzyżowaniu dróg" nie od dziś. Niezbite dowody zdra­
dy titowców dał nam proces Rajka. Wynika z niego, że 
już w okresie wojny, Tito i jego poplecznicy konszachto- 
wall z amerykańskim i z angielskim wywiadem, Wynika 
z niego, że z zarozumiałością l megalomanią, łączył Ti­
to przemyślne i arcyłotrows kie plany obalenia ustroju de­
mokratycznego’ w krajach demokracji ludowej, a w tej 
liczbie i w samej Jugosławii.

Do pewnego czasu, na zle cenie zaoceanicznych instruk­
torów maskował Tito swoje posunięcia deklaracjami o 
„przyjaźni" do Zw. Radzieckiego i o „socjalizmie" wpro­
wadzonym jakoby w Jugosławii, Nie ma wątpliwości, że 
w intencji swych opiekunów Tito miał 1 nadal odgrywać 
tę rolą „konia trojańskiego", ale czujność partii bolsze­
wickiej, która jeszcze przed półtora rokiem oceniła nale­
życie niebezpieczną sytuację, powstałą w Jugosławii — 
obaliła te plany. Tito został zdemaskowany, a jego gra 
przejrzana

Ostatnia nota radziecka do Jugosławii jest logiczną kon­
sekwencją postępowania titowców, jest wnioskiem z re­
welacyjnego procesu Rajka, który Jak sygnał ostrzegaw­
czy podziałał na cały obóz demokracji j pokoju. 
ZSRR stwierdza w swej nocię: '

„Układ o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy 
powojennej między ZSRR 1 Jugosławią, został przez obe­
cny rząd jugosłowiański brutalnie podeptany j na strzępy 
podarty... Związek Radziecki odtąd uważa, że jest zwol­
niony od zobowiązań ze wspomnianego układu".

„Jesteśmy skazani na pokój
Od własnego korespondenta API

W ęzasie piątkowej debaty w , .parlamencie" 
Trizonii, podobnie jak poprzedniego dnia, posłowie 
prawicy licytowali się w stawianiu „wielkonie- 
mieckich postulatów". Ot tak, jakby na świecie nic 
się nie zmieniło w ciągu ostatnich lat dziesięciu, 
domagali się Królewca, Kłajpedy i „Anschlussu" z 
Austrią, a jeden z posłów żądał nawet restaurowa­
nia „niemieckiego mocarstwa nad Dunajem", oczy­
wiście w granicach sprzed 1914 roku.

et

Korespondenci państw za­
chodnich i północnych, a więc 
jak najprayjażniej nastawio­
nych do tego sztucznego tworu, 

( jakim jest separatystyczne 
„państwo” zachodnio-niemiec- 
kie, z przerażeniem słuchali 
już drugi dzień wypowiedzi u- 
•trzymanych zupełnie w stylu 
hitlerowskim. To, co ci kore­
spondenci przetelegrafowali z 
Bonn do swoich redakcji, po­
wróciło z kolei, jako głosy 
prasy światowej do prasy nie­
mieckiej i zmąciło nieco spo­
kój „kanclerza" Adenauera, 
który dotąd bądź milcząco apro­
bował huranacjonalistyczne 
wypowiedzi swoich popleczni­
ków, bądź też sam deklarował 
się * po stroni® przeciwników 
pokoju. Głosy prasy światowej 
o „czarnych dniach parlamen­
taryzmu w Niemczech" były dla 
Adenauera bandtzo nieprzyjem* 
ne.

Tak np. konserwatywna, zaw­
sze germanofilska „Svenska 
Dagbladet" pisała o „orqii nac­
jonalizmu w Bonn". Niemmej 
karcąco pisały „New York Ti­
mes" i „New York Herald Tri- 
bune", nie mówiąc o przestra­
szonej prasie francuskiej, w 
której od kilku lat prowadzona 
była zręczna propaganda na 
rzecz „demokratycznej bundę®- 
republiki" Trizonii. (Prof. Mau* 
rice d’Uverger, publicysta „Le 
Monde" ogłosił nawet w przed­
dzień owych „czarnych dni w 
Bonn" artykuł ipod ryzykow­
nym i bardzo długim tytułem 
„Na co czeka Europa?" — Niem­
cy winny być równounrąwnio* 
ne w stosunku do Francji"). 
Echo z Anglii również było jak 
najbardziej krytyczne.

Dr Adenauer zorientował się 
więc, że przeciągnął strunę, że 
coś najwidoczniej w świecie 
się zmieniło, że nia można berz- 
karnie powtarzać słów, które 
rzucał światu Hitler, gdy pano­
wał nad połową Europy.

Zupełnie niespodziewanie więc 
w piątek wieczór glosami swo­
jej prawicy, mimo protestów

Usiadła głęboko w fotelu, obciągnię­
tym niebieskim płótnem sama owinięta 
szarym płótnem szlafroka. Co to ma po. 
wiedzieć Tomaszowi od mrukliwego 
Ziemby? Tomasz zapatrzy się w okno 
i może zapomni nawet ją pocałować... 
Dlaczego on nie jest szczęśliwy? Przecież 
nawet znalazł wreszcie wydawcę na swo- 
je nowele 1 wiersze! Gdy pocałował ją 
po raz pierwszy — w biały dzień na 
Agrikoli, przy szorstkim pniu drzewa, 
na zupełnie przypadkowym spotkaniu 
po miesiącach niewidzenia się — miał 
oczy szczerze rozradowane i powiedział: 
„Większość najczulszych spraw osobi. 
stych odkrywa się w sobie przypadkiem. 
To mnie zawsze zdumiewa najbardziej".

Amelia podniosła się z miękkiego fo. 
telu i przystanęła na środku pokoju bez. 
czynnie. Czuła jakiś rosnący niepokój, 
bezprzedmiotową troskę. Obezwładniało 
ją to, jak zły urok, rzucony jednym bły» 
sklem oka. Czyjego? Spotkała wczoraj 
na ulicy Joannę... Ale Joanna przecież 
uśmiechnęła się do niej przyjaźnie. Trze, 
ba zebrać filiżanki po herbacie, którą 
piła z Ziembą... Amelia z trudem ruszyła 
się z miejsca, aby sięgnąć po tacę.

£le dopiero gdy sprzątnęła i uporząd­
kowała cały już pokój — zaterkotał zna­
jomy dzwonek. Podbiegła do drzwi fron« 
towych — 1 odetchnęła z ulgą: Tomasz 
stał tam z rękoma w kieszeniach, nie­
zmieniony 1 cały.

— Podpisałem umowę z wydawcą — 
oznajmił. — Dał nawet jaką taką zalicz, 
kę. Pójdziemy gdzieś wieczorem, Amelio.

Uśmiechnęła się ze wzruszeniem: — 
Już znowu masz minę dumnego z siebie 
chłopca. Dawno takiej nie miałeś.

W pokoju nie zdążyła powiedzieć nl- 
czego więcej. Tomasz długo całował ją 
w uspokojone usta — wielkie włosy 
Amelii czarną masą zakrywały mu ra= 
mię — dłoń Tomasza zsuwała szorstkie

płótno, jak łupinę z gładkiego ziarna 
orzecha.

O pojawieniu się i wyjeżdzie Ziemby 
dowiedział się od niej Tomasz dopiero 
przy spotkaniu wieczorem. — Aha — 
mruknął tylko bezbarwnie na tę wiado* 
mość i zapytał, po chwili nieprzyjemne* 
go milczenia, co słychać z Hirszbergiem.

Amelia otworzyła dłonie gestem bez* 
radności: — Wczoraj przyszły od niego 
pienia.dze i parę tylko słów na kartce. 
Zasiadł do pisania jakiejś pracy nauko* 
wej czy technicznej i wcale się jeszcze 
nie wybiera powracać... I pyta się poza 
tym, czy bardzo się czuje samotna w do. 
mu — dodała spojrzawszy w oczy To» 
masza z uśmiechem nagle psotnym, bar. 
dzo dziecinnym i bardzo kobiecym za* 
razem.

Tomasz powrócił myślami do niej 
przynajmniej na tyle aby się również 
uśmiechnąć. Szli obok siebie ulicą. Ich 
uśmiechy jakoś nie splotły się razem. 
I wobec tego Amelia swój uśmiech rap­
townie złamała: — Mój brat, mój bardzo 
mądry brat, zupełnie słusznie niepokoi 
się o moje osamotnienie. Ja rzeczywiście 
jestem samotna.

Tak mocno wypowiedzianego zdania 
ustami Amelii, która zawsze tak wzru­
szała swoją dziecinną nieśmiałością, do* 
tychczas Tomasz nie słyszał. Toteż w 
pierwszej chwili nie bardzo wiedział co 
na to odpowiedzieć. — I to co najmniej 
tak samo jak ty — dodała jeszcze Amelia.

— Amelio — spróbował zażartować — 
przecież właśnie idziemy, trzymając ;się 
za ręce. Po tym rozpoznaje się raczej 
ludzi nawzajem w sobie zakochanych 
niż osamotnionych.

— Nie zbywaj żartem tego, co mówię 
— chciała mu przerwać gwałtownie 
1 wyznać cały swój niepokój, całą swą 
troskę o niego. Ale już nie starczyło jej 
śmiałości. Albo raczej instynktownie

SPD, KPD i centrum, Adenauer 
przerwał na 3 dni debatę, t. j. 
do wtorku 27 września br. i 
zapowiedział jednocześnie zaję­
cie oficjalnego stanowiska ,,rzą« 
du" wobec nacjonalistycznych 
marzeń pos'ów koalicji rządo* 
wej.

Wieczorna piątkowa debata 
była nadspodziewanie spoikoj- 
na. Posłowie prawicy siedzieli 
grzecznie i cicho, nawet wów­
czas, gdy przemawiał poseł KPD

Walter Fisch, doskonały zresztą 
mówca, który niezwykle ostro 
atakował Adenauera i jego po­
słów prawicy za sabotowanie 
polityki porozumienia pomię­
dzy zachodem a wschodem i 
za odgrzewanie najgorszych 
tradycji niemieckiej historii.

Wśród prawicy wyczuwać 
można było jednak jakiś nie­
pokój. Najwymowniej oddala 
nastrój niemieckiej reakcji mo- 
guncka „Allgemeine Zeitung", 
dając w sobotnim numerze 
krótki artykuł wstępny, komen­
tujący obok zamieszczoną wia­
domość, noszącą tytuł „Wstrząs" 
Tytuł czołowej depeszy brzmiał: 
„Rosja posiada bombę atomo­
wą!" Artykuł zaczyna się na­
stępująco:

„Istnieją wiadomości, które 
wstrząsają światem. Oświadcze­
nie Trumana, że jest on w po­
siadaniu dokumentów, według 
których przed niedawnym cza­
sem w Związku Radzieckim na* 
stąpiła eksplozja bomby ato­
mowej, a zatem tam również

produkuje się bomby tego ro­
dzaju, należy zaliczyć właśnie 
do tego rodzaju wiadomości, 
które wstrząsają światem..."

Tego dnia w licznych rozmo­
wach z Niemcami wyczułem, 
że redaktor „Allgemeine Zei- 
tung" utrafił w sedno, jeśH 
chodzi o świat reakcji. Cała 
naiwna i jakże nieuzasadniona 
wiara w możliwość bezkarnej 
wojny z ustalonym z góry zwy­
cięstwem — dzięki monopolowi 
broni atomowej — prysła jed­
nego dnia. Wszystkie nadzieje 
związane 
atomową 
próżni.

— Dziś 
'ibójstwem 
dziennikarz niemiecki, 
jący w Bonn dla bardzo reak­
cyjnego pisma. A po chwili x 
melancholią dodał:

1— „Jesteśmy skazani na po­
kój..." — Wyraziłem skazańco­
wi wyrazy me>go najserdeczniej­
szego współczucia. .

z tą „błyskawiczną 
wojną" zawisły w

wojna byłaby «amo» 
— powiedział mi 

pracu-

PRZEŁOMOWY ROK
na wyższych uczelniach

WARSZAWA (PAP). W związku z rozpoczynającym 
się rokiem akademickim minister oświaty dr Stanisław 
Skrzeszewski udzielił wywiadu przedstawicielowi PAP. W 
wywiadzie swym min. Skrzeszewski naświetlił przeobrażenia 
dokonywujące się na wyższych 
py demokratyzacji.

Nie ulega wątpliwości, 
stwierdził min. Skrzeszewski, 
że w porównaniu z osiągnięcia­
mi w dziedzinie przebudowy 
naszego ustroju społeczno-po­
litycznego, gospodarczego • 1 
szerokim włączeniem się mas 
ludowych do budowy funda­
mentów socjalizmu w Polsce, 
rozwój naszego wyższego szkol­
nictwa wykazuje poważne opó­
źnienia. Jeśli jednak spojrzymy 
z perspektywy pięciu lat na 
drogę, którą ono przebyło, je­
żeli porównamy stan obecny 
ze stanem naszych szkół wyż­
szych przed wojną, kiedy były 
one poważnym narzędziem fa- 
szyzącji naszego życia narodo­
wego. to przyznać musimy, że 
i na odcinku szkolnictwa wyż­
szego mamy niewątpliwie osią­
gnięcia. i

Przemożny wpływ na prze­
obrażenia ideologiczna uczo­
nych, profesorów i studentów, 
ma wielkie dzieło odbudowy, 
przebudowy i rozbudowy na­
szego kraju, jak również 1 o-

wyczuła, że nie należy pewnych spraw 
stawiać w sposób, który mógłby je na­
razić na nagłe i nieobliczalne niebezpie. 
czeństwo.

— Ale ty nie wyjedzlesz nigdzie? — 
zapytała jednak później przy stoliku 
w modnym teraz Cafe-Clubie, chociaż 
tylko eo z pytania tego zrezygnowała.

Tak, nie trzeba było o to się pytać. 
Tomasz od razu spochmurniał, zgasł 
w sobie, dopił resztę kawy niespokoj­
nym ruchem.

— To że nie wyjeżdżam jak Ziemba, 
w tym właśnie cała moja słabość, wy­
mamrotał. — I całe moje osamotnienie...

Tak. Amelia musiała już teraz brnąć 
dalej: —* To znaczy, że gdybyś był dość 
silny na to, aby wyjechać z Ziembą, to 
zrobiłbyś to, wcale nie oglądając się na 
mnie?

— Nie, moja mała Amelio, nie wycią­
gaj wniosków w sposób tak uproszczony. 
Przecież jesteś dla mnie najbliższa, naj­
bardziej kochana na świecie...

O trzy stoliki dalej usiadła Joanna 
z Gabrysiewiczem. Tomasz podniósł w tę 
stronę oczy — i wbrew wszystkiemu do­
znał śmiesznego uczucia palenia w gar­
dle i krtani. — Jesteś najbardziej ko­
chana na świecie — powtórzył ostenta­
cyjnie wprost w oczy Amelii.

Tam przy trzecim stoliku, poprzez róż­
nych innych ludzi, widać było niewiele: 
tylko tył głowy z węzłem włosów i zarys 
znajomego profilu. Jeszcze ponadto — 
oparty o krawędź stołu aż do najdrob­
niejszej kostki znajomy — kształt ręki. 
Znikome 1o wszystko — jak szkic w pa» 
miętniku. Gabrysiewicz tego wieczora, 
jak gdyby jeszcze bardziej okazały, niż 
kiedykolwiek dawniej, siedział zwróco­
ny twarzą wprost do Tomasza — i skru­
pulatnie udawał, że go nie dostrzega.

Bo też nazajutrz gazety obwieściły 
zmiany personalne w resorcie spraw za­
granicznych. Na stanowisko zastępcy mi­
nistra powołany został dotychczasowy 
dyrektor Ligi Morskiej i Kolonialnej — 
Gabrysiewicz właśnie.

Tomaszowi powiedziała o tym Amelia. 
— O, to reprezentacyjna postać — za­
śmiał się Tomasz. — Teraz wszystko się 
wyklaruje bez żadnych już wahań!

(Ciąg dalszy nastąpi)

uczelniach oraz ocenił postę-

pieką, jaką ludowy rząd otacza 
naukę, szkoły wyższe i uczo­
nych.

Przeobrażenia te polegają:

INa pogłębianiu wśród u- 
czonych świadomości 
płynącej z codziennego naocz­

nego doświadczenia, że nowy 
ustrój ludowy otwiera przed 
Polską drogę niebywałego w 
historii rozkwitu.

nNą narastaniu wśród u- 
czonych powszechnego 
przekonania o konieczności do­

stosowania kształcenia kadr na 
wyższych uczelniach do po­
trzeb ludowego państwa. Stąd 
tak .liczny udział uczonych w 
pracy nad reformą programów 
i organizacji szkolnictwa wyż­
szego.

mNa coraz szerszym sto­
sowaniu na wyższych 
uczelniach metod pracy zespo­

łowej i coraz szerzej odczuwa­
nej potrzebie planowania 
dań naukowych i wiązania 
wyników z praktyka.

Na coraz żywszym 
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“ • interesowaniu uczo­

nych matTksizmem-lefninizmem, 
materializmem dialektycznym i 
historycznym, jako metodą nie­
zwykle płodną we wszystkich 
dziedzinach wiedzy, o czym po­
ucza doświadczenie przodują­
cej nauki radieckiej.

VNa coraz żywszym za­
interesowaniu uczo­
nych dla zdobyczy nauki ra­

dzieckiej I doświadczeń wyż­
szego szkolnictwa radzieckiego 
oraz na coraz gruntowniejszej 
znajomości tych spraw.

Procesy zachodzące na wyż­
szych uczelniach oraz zmienia­
jący się skład socjalny mło­
dzieży świadczą o tym, że po- 
wstają tam warunki, umożli­
wiające podjęcie ofensywy, 
która pozwoli na powiązanie 
najbardziej nawet opóźniają­
cych się w rozwoju dyscyplin

z socjalistycznym budownic­
twem.

Chcę podkreślić kilka naj­
ważniejszych momentów. Wy­
eliminowaliśmy, aczkolwiek je­
szcze nie całkowicie, z naszych 
wyższych uczelni elementy 
wrogie l reakcyjne. Wyciąga­
my rękę do wszystkich, którzy 
pragną rzetelnie pracować dla 
dobra państwa ludowego. Po­
pieramy postępowych uczo­
nych i otaczamy opieką ich 
prącę. Elementy Teakcyjne t 
wrogie nie mogą liczyć na po­
błażliwość 1 tolerowanie.

Ważną rolę w dziedzinie 
kształcenia przyszłych budow­
niczych socjalizmu powinna o- 
degrać nowa organizacja uczel­
ni, oparta na dwustopniowośct 
i jednolitych programach. Dużą 
wagę przywiązuje do stopnio­
wego wprowadzania materiali­
zmu dialektycznego i historycz­
nego, jako obowiązkowego 
przedmiotu egzaminacyjnego na 
wszystkich kierunkach stu­
diów.

Wpływ na oblicze wyższych 
uczelni ma pogłębianie proce­
su zmiany składu socjalnego 
młodzieży studiującej które zo­
stało osiągnięte dzięki udosko­
naleniu systemu doboru kandy­
datów na wyższe uczelnie i 
kształcenie młodych naukow­
ców.

Kończąc, Min. Oświaty o- 
świadczył:

Podejmujemy walkę o doko­
nanie przełomu na wyższych 
uczelniach. Cenimy 1 szanuje­
my zasługi naukowe. Świadczy 
o tym -chociażby fakt przyzna­
nia państwowych nagród na­
ukowych w bieżącym roku o- 

“raz zaszczytnych odznaczeń dla 
wielu profesorów, świadczą o 
tym osoby odznaczonych. W 
walce o pozytywny przełom 
wziąć winni udział wszyscy 
zwolennicy postępu w szkołach 
wyższych. Szczególna odpowie- 
działalność spada w tej sytuacji 
na członków przodującej partii 
klasy robotniczej PZPR oraz na 
członków innych stronnictw 
demokratycznych.

POLSKI KONGRES
Mtódycłi Bojowników o Pokój

W dniu dzisiejszym odbywa 
się w Warszawie zjazd młodzie- 
żowych działaczy społecznych, 
na którym złożone zostaną spra­
wozdania z festiwalu j kongre­
su S. F. M. D. w Budapeszcie.

Zjazd ten jest manifestacją 
jedności młodego pokolenia Pol- 
skj Ludowej w walce o pokó , 
o prawa narodów do ewobod- 
nego budowania ich dobrobytu 
i szczęścia w pracy dla dobra 
Ludowej Ojczyzny.

Na zjazd ten udała się z tere- 
nu woj. poznańskiego 100-oso- 
bowa delegacja, w skład której 
weszli m. in, przewodniczący 
ZW ZMP w Poznaniu Antoni Bą- 
czykowski, ppłk, Józef Krzywa- 
nia, komendant woj. P. O. ,.SP" 
kol. Jan Prędki, z*ca komendan- 
ta Chor. ZHP, kol. Józef Bury 
instr. Woj. Ligi Lotniczej, kol. 
Dziedzic — ORZZ, kol. Mar* 
chwicka —• prezes Spółdzielni

„Akademik", kol. Kazimierz 
Kiliński prezes Żarz. Okr. Kat. 
Stów. Młodz. Męskiej w Pozna­
niu, kol. Maciejewski — asy­
stent Biblioteki Uniwersytec­
kiej, kol. Stuligrosz — dyrygent 
katedralnego chóru kościelnego 
w Poznaniu, kol. Bolesław De­
gler znany instr. modelarstwa 
iotn., kol.. Tadeusz Szymański, 
pilot — instruktor młodz. z Po­
znania i szereg innych działa­
czy wojewódzkich i powiato­
wych oraz przodownicy pracy 
i nauki z terenu woj.

„Tak jak uczestników festi­
walu i kongresu w Budapeszcie 
nie dzielił ani kolor skóry, ani 
narodowość, ani wyznanie, nl 
zawód, tak nas —młodych pa­
triotów Polski Ludowej nie po­
trafi nic rozdzielić nl oderwać 
od pracy dla naszej Ojczyzny" 
— oświadczyli odjeżdżający do 
Warszawy delegaci.
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Niejednokrotnie w cią­
gu dziejów zdarzało się, 
że hasła pokojowe zyski­
wały sobie licznych zwo­
lenników. Nigdy jednak 
walka o pokój nie przy­
brała takich rozmiarów, 
jak obecnie. Czemu to 
przypisać?

Inaczej przedstawia się 
sprawa, gdy ludzie bro­
nią się przed wojną, jak 
przed fatalnym przezna­
czeniem, a inaczej, gdy 
uświadomione zastępy w 
zwartym szeregu wystę­
pują pod hasłem walki o 
pokój.

Od Kongresu Wrocław­
skiego jesteśmy uczestni­
kami i świadkami wiel­
kiej mobilizacji sił po­
koju. Rozmaity przebieg 
przybiera walka o pokój 
w różnych warunkach.

Czemu z takim zadowole­
niem dowiaduje się demokra­
tyczna opinia świata o reali­
zacji wielkich planów gospo­
darczych w ZSRR, o szybko 
posuwającej się budowie i 
rozbudowie republik radziec­
kich, o radzieckich zdoby­
czach w dziedzinie energii 
atomowej, o organizacji so­
wieckiej armii? Dlatego, że 
dzieje się to w państwie, któ­
re pierwsze urzeczywistniło 
socjalizm w państwie, które 
jest ostoją pokoju. Kraj, w 
którym zniesiony został wszel­
ki wyzysk, wyklucza wojnę i 
potępia ją- Posiadanie przez 
ZSRR tajemnicy produkcji 
atomowej oznacza ukrócenie 
szantażu podżegaczy. Roz­
kwit sił Związku Radziec­
kiego stanowi sukces całego 
obozu pokoju.

Podobne znaczenie mają i 
osiągnięcia państw demokra­
cji ludowej. Gdy robotnik 
polski deklaruje, że przedter­
minowo wykona plan trzy­
letni, wnosi on trwały wkład 
do dzieła walki o pokój. Każ­
da nowa maszyna, każdy no­
wy dom. każdy pomyślny 
zbiór rolny, każda tona wę­
gla, wydobyta ponad normę, 
wzmacnia siły obozu postępu- 
Nie na próżno takie akty, jak 
utworzenie Rady Ekonomicz­
nej 6 państw, jak wzajemne 
sojusze państw demokracji lu­
dowej rozlegają się szerokim 
echem w całym świecie. Zwo­
lennicy nowej wojny widzą w 
nich groźną zapowiedź dla 
siebie, jednak ponad 600 mi­
lionów ludzi przyjmuje te 
wiadomości z radością.

Wreszcie z największą uwa­
gą śledzi obóz pokoju wy­
padki na tych terenach, gdzie 
toczy się walka wyzwoleńcza. 
Wojny w Grecji, Vietnamie, w 
Indonezji, czy w Chinach są 
bowiem wojnami sprawiedli­
wymi. skierowanymi przeciw­
ko imperial’zmowi. Wielkie 
zwycięstwo ludowej armii 
chińskiej i proklamowanie 
Chińskiej Republiki Ludowej 
oznacza dla ludzi miłujących 
wolność i pokój — usun;ęcie 
przyczyn wojny na wielkim 
obszarze, który dotąd był

Organ Zwięzku Bojowników 
o Wolność I Demokrację

Nr 2
ukazał się 1 października.

W numerze tym poświęconym 
sprawie Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój i Kongresu Bojo­
wników o Wolność 1 Demokrację,1 
znajdziemy również m. innymi cie­
kawy artykuł o Ochotniczych Ba­
talionach Obrońców Warszawy w 
czasie kampanii wrześniowej 1939 
roku.

W każdym z numerów tego cza­
sopisma ukazującego się 1 i 15 każ­
dego miesiąca znajdujemy prze­
gląd najnowszych wydarzeń mię­
dzynarodowych i krajowych.

Warunki prenumeraty: 
Miesięcznie: — 35 zł
Kwartalnie: — 100 zł

Wpłaty kierować należy na a- 
dres: Spółdzielnia Wydawniczo
Oświatowa „Czytelnik“ Instytut 
Prasy, Warszawa, Wiejska 12, kgn- 
to P.K.O. 1-12109. d692

przedmiotem rozgrywek w rę­
kach magnatów Wall Street i 
City, oznacza włączenie do 
frontu pokoju nowego potęż­
nego ogniwa.

Oczywiście inną formę przy­
biera walka o pokój w pań­
stwach kapitalistycznych niż 
w ZSRR, w państwach demo­
kracji ludowej, czy w kra­
jach walczących przeciw obcej 
przemocy.

Francuski, włoski, angiel­
ski, australijski robotnik, o- 
świadczając. że nigdy nie po­
zwoli się użyć do agresji prze­
ciwko ZSRR, wytrąca broń z 
ręki autorów paktu atlantyc­
kiego-

W niwecz obracają się wy­
siłki podżegaczy wojennych, 
którzy chcą oderwać masy 
pracujące od frontu pokoju 
poprzez rozbijacką działalność 
socjaldemokratów i bonzów 
związkowych. I to jest naj­
lepsza odpowiedź dla zwolen­
ników awantur wojennych. 
Raz jeszcze wskazano im. że 
nie mogą liczyć na masową 
bazę społeczną, że zakusy ich 
przedstawiają ogromne ryzy­
ko.

Najwdzięczniejsze pole dzia­
łania znaleźli sobie podżega­
cze wojenni w Niemczech. Ale 
i tu szanse ich maleją. My w 
Polsce ze szczególną uwagą 
śledzimy bieg wypadków na 
naszych zachodnich granicach. 
Lecz nawet na tym najbar­
dziej podatnym dla propagan­
dy wojennej terenie, usuwa 
się grunt pod nogami podże­
gaczy wojennych-

Również w dziedzinie dyplo­
macji imperialiści ponoszą 
porażki. Dzięki czujności

KOLEJARZE
gnieźnieńscy

wykonali.
plan trzyletni
z nadwyżką

Kolejarze węzła gnieźnień­
skiego obchodzili w ub. czwar­
tek radosną uroczystość wyko­
nania planu 3-letniego przed 
terminem z poważną nadwyżką.

— Służba ruchu — stwierdził 
nacz. Szulc — wykonała plan w 
105 proc., zaoszczędziwszy w o. 
statnich 8 miesiącach 16.069.415 
złotych.

— Wykonaliśmy 242 naprawy 
średnie parowozów, zamiast 
planowanych 237, a do końca 
roku osiągniemy 125 proc. — 
brzmią! następny meldunek zast. 
nacz. służby mechanicznej Szam­
borskiego. Zamiast 2546 prze­
prowadziliśmy 2856 rewizji o- 
kresowych wagonów, zaoszczę­
dziliśmy do końca ■ sierpnia 
27.206.000 zł.

O wywiązaniu się z planu w 
119,5 proc, oznajmił w imieniu 
służby drogowej p. Pastuszak, 
dorzucając sumę oszczędności w 
wys. 3.976.804 zł, a zakończony 
w 127,5 proc, wysiłek 3 letni 
służby elektrotechnicznej przed­
stawił nacz. Jenek, wspominając 
o 3.739.803 z! oszczędności.

W prostych słowach przedsta­
wili cel robotniczego wysiłku 
przodownicy pracy: Kmieciak, 
Maciejewski, Maćkowiak 1 Ja­
strzębski, po czym jego ideolo­
giczną wartość naszkicowali del. 
zarządu głównego Kukurenda 1 
przedst. KM PZPR Copik.

Rezolucję o wykonaniu planu 
3-letniego o 3 miesiące wcześ­
niej, zaoszczędzeniu ogółem ok. 
51.000.000 zł, — potępiającą za­
kusy podżegaczy wojennych i 
deklarującą dalsze kroki do 
wzmocnienia pokojowego fron­
tu świata pracy odczytał prezes 
Derengowski. (pr)

WYŻSZA SZKOŁA FILMOWA 

rozpoczęła rok akademicki
to października rozpoczyna 

się nowy rok akademicki w 
Wyższej Szkole Filmowej, w 
Łodzi. ,W bieżącym roku aka­
demickim istnieć już będą 4 
lata studiów, a liczba słucha­
czy wyniesie około 150. Na I 
i II roku młodzież przygotowu­
je się do dalszej specjalizacji, 
studiując przedmioty humani­
styczne i techniczne. Specjal­
ny nacisk położony jest na na-

kreciej robocie, 
do unicestwienia 
międzynarodowej

Związku Radzieckiego i całe­
go obozu pokoju udało się od­
kryć kulisy wszystkich machi­
nacji awanturników.

Szczególną uwagę wypada 
zwrócić na ostatnie wystąpie­
nie min. Wyszyńskiego na 
Zgromadzeniu Ogólnym ONZ. 
Sowiecki minister spraw za­
granicznych raz jeszcze wska­
zał na niebezpieczeństwo, któ­
re tkwi w 
zmierzającej 
zasady 
współpracy.

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego nie poprzestał jed­
nak na wyłącznym wskazaniu 
źródeł i objawów działalno­
ści wrogiej pokojowi- Wysu­
nął on konkretne propozycje 
utrwalenia pokoju, zgodnie z 
wolą najszerszych mas ludo­
wych w całym świecie. Żądał 
wyjęcia spod prawa bomby 
atomowej, żądał paktu pięciu 
mocarstw.

Na nic zdały się ataki kie­
rowane poprzez Watykan. 
Groźba ekskomuniki komuni-Nowy rok akademicki
- nowa organizacja studiów

Wkrótce już, po uroczystej 
inauguracji rozpoczną się na 
naszym uniwersytecie i innych 
wyższych uczelniach Poznania 
— wykłady i ćwiccenia. Zaroją 
się młodzieżą puste dotąd sale 
pracowicie śpieszyć będą stu­
denci do swych naukowych 
zajęć. Rok ten jednak różni 
się od poprzednich lat studiów. 
Na pierwszych latach wielu 
wydz. zostanie wprowadzony w 
życie nowy system organizacji, 
a co za tym idzie i wykładów. 
Głównym celem -eformy, któ­
rą przygotowywano już w ro­
ku 1947 roku ma być uprak- 
tycznienie nauki, ściślejsze 
związanie jej z życiem oraz 
szybsze dostarczenie krajowi 
potrzebnych fachowców.

W lipcu br. wyszedł specjal­
ny numer „Myśli Współczes­
nej", poświęcony zagadnieniom 
reformy Studiów wyższych, 
analizujący w artykułach wy­
bitnych profesorów sens i celo­
wość mających zajść zmian. 
Trudno tu obszernie streszczać 
wywody prof, dra J, Chałasiń- 
skiego, prof. dra J. Wasilkow­
skiego i inż. Golańskiego. Wy­
starczy powiedzieć, że dotyczą 
one kolejno studiów humanisty­
cznych prawnych i technicz­
nych. Ogólny wydźwięk tych 
artykułów jest taki: na 6tudia 
wyższe przychodzą nowi ludzie, 
przychodzi świeża inteligencja 
ze środowisk robotniczo-chłop­
skich. Wiedza, którą mają zdo­
być powinna im być podana w 
taki 6posób, aby nie odłączała 
ich od życia przez zamknięcie 
w wyizolowanym świecie te­
orii. Wiedza ma być nauką o 
życiu dla życia. Powinna więc 
zbliżyć słuchacza do zagadnień, 
z którymi się w swej pracy za­
wodowej spotka. Toteż uniwer­
sytet musi być uczelnią dosto­
sowaną w pewnym sensie do 
konkretnych warunków ustrojo­
wych. Poza tym ten uniwersy­
tet ma „produkować'' nie tylko 
wąskich specjalistów — teore­
tyków, ale i praktyków, którzy 
w danej dziedzinie będą przy­
gotowani do natychmiastowego 
objęcia pracy. Tak więc studia 
zostały podzielone na dwa sto­
pnie. Pierwszy ma trwać 3 lata. 
Ukończenie kursu da je kwali­
fikacje do wykonywania prak­
tycznego zawodu. Drugi sto­
pień w okresie 2-letnim pogłę­
bi wiedzę studenta i przygotu­
je go do pracy ściśle zawodo­
wej. Magisterium uzyskuje się 
dopiero na tym drugim stopniu 

ukę o Polsce i świecie współ­
czesnym i na teorię marksizmu.

Po ukończeniu dwóch lat 
wstępnych tzw. unitarnych, na­
stępuje specjalizacja. W tej 
chwili istnieją tylko 2 wydzia­
ły, a mianowicie: realizatorski 
i operatorski. W najbliższej 
jednak przyszłości uruchon^o- 
ny zostanie wydział scenarto- 
pisarski i techników dźwięku. 

stów i ludzi, współpracujących 
z nimi trafiła w próżnię, Do­
bry katolik wie bowiem, że 
nie grzeszy, gdy walczy 0 po­
kój i wie także, że ten, kto dla 
niego ma klątwę błogosławił 
Hitlerom i Mussolinim.

Rola tarana, którego dzia­
łalność była szczególnie obłud­
na i fałszywa, przypadła w 
udziale renegatowi Tito. I ten 
koń trojański nie przydał się 
swym wynalazcom-

*
Gdy trzy lata temu amery­

kański dziennikarz Hugh Bad- 
lie zwrócił s:’ę do generalissi­
musa Stalina z pytaniem, ja­
kie środki narody świata po­
winny przedsięwziąć, żeby 
zapobiec nowej wojnie, wódz 
międzynarodowego proletaria­
tu odparł: „Należy zdemasko­
wać i okiełzać 
nowej wdjny".

Ubiegły rok 
stosowania tej 
ki, wskazał jej słuszność i sku­
teczność.

podżegaczy do

był okresem 
właśnie takty-

F. Borowicz

po dopełnieniu odpowiednich 
egzaminów i napisaniu pracy.

Zmiana programu na UP do­
tyczyć będzie w tym roku aka­
demickim słuchaczy rozpoczy­
nających studia na wydziale 
humanistycznym, prawnym i 
matematyczno - przyrodniczym. 
Szczegółowy i ustalony pro­
gram nauki na innych wydzia­
łach skonkretyzuje się prawdo­
podobnie w ciągu tego roku.

Obecny rok akademicki słu­
sznie może być nazwany ro­
kiem doniosłych przemian. Bo 
przecież, proca zmian w syste­
mie ćwiczeń j wykładów w 
stadium likwidacji znajduje się 
sekcja ekonomiczna przy wy­
dziale prawnym (studenci 2, 3 
i 4 roku będą mogli kończyć 
swe studia, natomiast ci. któ­
rzy zdali egzamin z pierwszego 
roku przeniosą się na drugi 
rok prawa), rozbito też wydział 
roluiczo-leśny na dwa odrębne: 
rolny i leśny. Nie podlega już 
także uniwersytetowi studium 
wstępne, przechodząc pod wy­
łączną opiekę Towarzystwa Kur­
sów Przygotowawczych. Po­
wstająca Akademia Lekarska 
odbiera Uniwersytetowi trzy 
wydziały (właściwie 2 i 1 stu­
dium). Jak widzimy, są to prze­
obrażenia o niemałym znacze­
niu. Wiążą one ściślej studen­
ta z daną uczelnią, wymagają 
odeń nowego spojrzenia j no­
wego ustosunkowania się do 
nauki, tak od słi^hiy teoretycz­
nej, jak i praktycznej. Prakty­
cznej o tyle, że na przykład 
słuchacz wydziału humanistycz­
nego musi dostosować się do 
pewnych norm obowiązujących, 
jak wykonanie danych ćwiczeń 
i uczestniczenie w danych wy­
kładach w oznaczonym czasie 
oraz chronologiczny porządek 
w zdawaniu egzaminów.

To wszystko przejdzie swoją 
próbę w tym pierwszym roku 
realizacji nowego systemu na­
uki uniwersyteckiej.

Cis.

Szofer udekorowany orderem 
„SZTANDARU PRACY"

nik zwrócił uwagę swych prze­
łożonych. Od trzech lat Mich­
niewicz utrzymuje swój pojazd 
w idealnym porządku i prze­
jechał na nim 82 tys. km bez 
remontu i większych napraw. 
W czasie ostatniego przeglądu 
pojazdów mechanicznych ko­
misja stwierdziła, że samochód 
nadaje się do dalszej eksploa­
tacji, gdy inne wozy po prze­
byciu 60 tys. km muszą być 
przekazane do remontu.

Mimo stosowania oszczędno­
ści ciężarówka Michniewicza 
uzyskała wielki procent nad­
wyżki przy zwózce . drewna. 
Przeciętna ilość zwiezionego 
drzewa ną jeden pojazdodzień 
wynosi 40,6 m’. Stanowi to 140 
proc, normy. W okresie swej 
pracy Michniewicz zwiózł do 
tartaków 29 232 m’ drewna.

Rada zakładowa > pracownicy 
przyjęli z radością wiadomość 
o zaszczytnym wyróżnieniu do­
brego kolegi i dzielnego współ­
pracownika. (wm)

Wśród odznaczonych ostatnio 
orderem ,,Sztandaru Pracy" 
obywateli — znajduje się rów­
nież szofer Zarządu Transportu 
Drewna w Trzciance — Franci­
szek Michniewicz. Urodził się 
on w roku 1914 w Plitnicy w 
powiecie dziśnieńskim. Po u- 
kończeniu szkoły podstawowej 
pracował -najpierw jako robot­
nik sezonowy w majątku rol­
nym, a potem dla polepszenia 
warunków bytu wyemigrował 
na roboty rolne do Estonii. Na 
obczyźnie Michniewicz ukoń­
czył kursy szoferskie.

Po ostatniej wojnie Michnie­
wicz wraca z pierwszą grupą 
repatriantów do Polski, by na 
Ziemiach Zachodnich pracować 
jako robotnik tartaczny. Po u- 
tworzeniu przez Dyrekcję La­
sów Państwowych Zarządu 
Transportu Drewna w Trzcian­
ce, Michniewicz zaangażowany 
został w charakterze kierowcy 
pojazdów mechanicznych.

Od tego czasu pilny pracow-

FRONT PRACY
i POKOJU

Front pracy rozpoczął w walce o pokój generalną 
ofensywę. Słowa: „Nigdy więcej wojny“ — są na ustach 
ludzi pracy całego świata. Agresywny kapitalizm jest 
w odwrocie. Przeżywa kryzys, nie może ukryć oznak 
osłabienia. Ale cofając się, nie rezygnuje z walki, pró­
buje zadawać ciosy...

Proces Rajka w Budapeszcie był tego żywym dowo­
dem. Obóz socjalizmu i demokracji przeciwstawia pod­
stępnym metodom imperialistów wzmożoną czujność i 
zdwojoną pracę przy rozbudowie własnego potencjału 
gospodarczego.

Polska Demokratyczna na zakusy nienawiści odpo­
wiada pracą i przedterminowym wykonaniem planów 
gospodarczych.

Oto tego dowody:
* * *

Kopalnia „Karol" w Orzego- 
wie pierwsza w Polsce wyko­
nała przed terminem trzyletni 
plan wydobycia węgla. Chcąc 
uczcić dzielną załogę, zwoła­
no — właśnie w Orzegowie — 
uroczyste, nadzwyczajne posie­
dzenie Powiatowej Rady Naro­
dowej. Na zakończenie zebrania 
zabrał głos przodownik pracy 
na kopalni, Karol Gamciec:

„Panom spod dolarowego 
znaku — mówił górnik — za­
chciewa się trzeciej wojenki. Ale 
my. górnicy, mamy lepszą broń, 
niż karabiny i bomby atomo­
we. Naszym orężem są kilofy i 
czarne diamenty. Pozwolą one 
naszej Ojczyźnie dźwigać się 
z ruin oraz zapewnią 
dliwość społeczną i 
wszystkim ludziom 
piracy.”

* * *

sprawie- 
dobrobyt 
uczciwej

Wielka hala Wytwórni Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego 
w Poznaniu, Robotnicy słucha­
ją z uwagą referatu o osiągnię­

POZNAŃ gościł

czeskich 
kompozytorów

W Poznaniu bawili przez kil­
ka dni dwaj kompozytorzy cze­
chosłowaccy Józef Stanisłav — 
kierownik wydziału oświaty i 
kultury związków zawodowych 
w Pradze i Andrzej Ocenasz, 
autor szeregu utworów.

Podczas pobytu w stolicy 
Wielkopolski goście zapoznali 
się z pracą Państw. Inst. Bada­
nia Sztuki Ludowej i Zakładu 
Muzykologii U. P. Poza tym 
kompozytorzy czescy zwiedzili 
Wystawę. Instrumentów w Mu­
zeum Wielkopolskim i odwie­
dzili Operę poznańską. Dużo 
czasu poświęcili goście szcze­
gółowemu zapoznaniu się z or­
ganizacją i postępem ruchu 
świetlicowego.

Wizyta kompozytorów cze­
skich umożliwi nawiązanie ści­
ślejszych kontaktów w ramach 
wymiany muzycznej między 
Polską a Czechosłowacją. W 
czasie rozmów przeprowadzo­
nych w Poznaniu goście wyra­
żali się z uznaniem o pracy na­
szego społeczeństwa w dziedzi­
nie odbudowy kra ju na wszyst­
kich odcinkach, (c)

ciach pracy swego zakładu. Po­
tem na forum obrad wkracza, 
sprawa pokoju.

Rezolucja przyjęta jest jed­
nogłośnie. Mówi się w niej o 
solidarnej i nieustępliwej wal­
ce ó pokój, o wspólnym z ZSRR 
i 'całym obozem demokracji 
froncie przeciw propagatorom 
wo jny.

* * *

Załoga Warsztatów Kolejo­
wych Gdańsk — Trojan zebra­
ła się na wiecu. Omawiana jest 
realizacja planu tegorocznego, 
który warsztaty wykonały do 
chwili obecnej w 75 procen­
tach. Ale 4 tysiącom ludzi to 
nie wystarczy. Mocą specjalnej 
uchwały zobowiązują się odpo­
wiedzieć wzmożoną pracą na 
plany wojenne imperialistów 
Zachodu. Rezolucję uchwalono 
jednomyślnie.

Analogiczną uchwałę podjęli 
górnicy kopalni „Mieszko". 
Dwutysięczna załoga kopalni 
zgłosiła w Wałbrzychu akces 
do Powiatowego Komitetu O- 
brońców Pokoju.

* * *
W staromiejskiej dzielnicy 

Gdańska, w osiedlu mieszkanio­
wym przy ulicy Ogarnej po­
wstanie nowy dom. Celem ucz­
czenia Dnia Pokoju robotnicy 
postanowili zbudować go w sta­
nie surowym w przeciągu 9 oś­
miogodzinnych dni roboczych. 
Nowy „szybkościowiec" będzie 
miał elewacje, zaprojektowane 
według wzorów historycznych*

Tak święcą łączne triumfy — 
ruch współzawodnictwa i ra­
cjonalizacji pracy, odbudowa 
kraju i wielka idea pokoju...

* * *
Na zebraniu rozszerzonego 

plenum Okręgowej Rady Związ­
ków Zawodowych w Krakowie 
zagadnienia walki o wykona­
nie planu, podniesienie jakości 
produkcji, wydajności pracy, 
wzmożenia czujności wobec 
wroga klasowego i sprawa wal­
ki z awariami — stanowią 
główną nutę referatów i dys­
kusji.

Mówcy kładą nacisk na ko­
nieczność analizowania przy­
czyn każdej poszczególnej a- 
warii, każdego wypadku i nie­
dociągnięcia przy pracy. Do­
magają się .częstszych narad 
wytwórczych, większej czujno­
ści podczas zmian załogi fa­
brycznej i podniesienia wydaj­
ności pracy.

* * *
Wśród bojowników froptu 

pracy i pokoju nie zabrakrtie 
naszych matek, żon i sióstr, Li­
ga Kobiet bierze udział w te­
gorocznym MDWOP pod has­
łem:

„Wzmożoną pracą nad roz­
budową naszej Ludowej Oj­
czyzny powiększymy siłę fron­
tu pokoju i skutecznie przeciw­
stawimy się zbrodniczym pró­
bom podżegaczy do nowej woj­
ny."

* * *

Takie wiadomości dochodzą 
ze wszystkich stron kraju. Set­
ki tysięcy ton węgla, tysiące 
ton stali, niezliczone metry to­
warów tekstylnych — rzucamy 
na szalę pokoju. Każdy robot­
nik, przekraczający normę, każ­
de nowe zobowiązanie produ­
kujących brygad i zespołów, 
każde przedterminowe wyko­
nanie planu — oddalają od nas 
widmo wojny, wzmagając po­
tęgę gospodarczą frontu poko­
ju. Stanowi to najprostszą, al® 
zarazem najmocniejszą odpo­
wiedź na próby podżegaczy 
wojennych.

Pracą utrzymamy front poko­
ju. Praca pozwoli nam narzucić 
pokój wrogom wbrew ich woli. 
Słuszna sprawa zwycięży.

Jerzy Więckowski
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Dwie szkoły na krańcach miasta Sten zasiewów ozimych
w powiecie krotoszyńskim

Za rogatkami na Dębcu w Poznaniu stoi samotnie okazały 
budynek. Umieszczona na zewnątrz tablica informuje przyby­
sza, że w gmachu mieszczą się Szkoły Podstawowe nr 49 1 50. 
W korytarzach cicho i pusto. Odbywają się lekcje.

W towarzystwie kierowniczek Czeszewskiej i Grabowskiej 
obchodzimy poszczególne sale i izby szkolne.

Obie szkoły są wyłącznie żeń­
skie, 7-klasowe. Uczęszcza do 
nich 890 uczennic. Liczba ta jest 
tak olbrzymia w stosunku do 
ilości pomieszczeń, że musiano 
dziewczęta rozdzielić na 21 klas, 
aby nie dopuścić do przepełnię, 
nia poszczególnych sal. Stan ilo­
ściowy nie jest zresztą stały. W 
ciągu roku zapisuje się dalsze 
dzieci. Trzeba bowiem rozważyć, 
że osiedle robotnicze jakim jest 
Dębiec stale rozbudowuje się. 
Tymczasem rozległą dzielnicę 
obsługują

tylko 4 szkoły
— dwie żeńskie i dwie męskie. 
Nauka odbywa się więc nie tyl. 
ko w salach, ale i w szatniach, 
a nawet w stołówce.

Podczas zwiedzania kuchni 
dowiadujemy się, że z akcji do. 
żywiania korzysta ok. 150 dzie­
ci. Trudności wynikają z bra­
ku odpowiedniej ilości naczyń. 
Na ten cel w pierwszym rzędzie 
potrzebne są pieniądze.

Czym spowodowane są wiel­
kie braki finansowe obu szkół? 
Po prostu — charakterem dziel, 
nicy, w której szkoły się znaj­
dują. Jest to osiedle typowo ro­
botnicze. Dane cyfrowe wyka­
zują, że w szkole nr 49 — 74 
proc, stanowią dzieci robotni­
ków, a 16 proc. — Inteligencji

Gnieźnieńskie Zakłady Miejskie 
przeciążone pracą 

Jecnak ulica Św. - Krzyska otrzyma gaz
Przed kilku dniami zamieści* 

liśmy notatkę o zbyt powolnie 
odbywającej się naprawie rur 
gazowych w Gnieźnie przy ul. 
św. Krzyskiej, zamieszkałej 
głównie przez świat pracy.

W związku z tym donoszą 
Miejskie Zakłady, że na osła­
bienie tempa prac złożyło się 
6zereg powodów. Pierwszy, to 
brak rąk do pracy, gdyż miej- 
•ęowy, Urząd Zatrudnienia nie 
dysponuje żadnymi siłami. Na 
skutek tego zatrudnionych już 
pracowników trzeba przerzucać 
z roboty jednej do drugiej.

Do prac zaplanowanych i roz­
poczętych należą: budowa kana­
łu burzowego, sieci wodociągo­
wej w Arkuszewie, studni arte­
zyjskiej i wydobywanie żwiru 
kwarcowego do filtrów wod­
nych. Niezależnie od tego w 
ramach akcji ,,R" buduje się 
sieć dostawy wody i kanalizacji 
do osiedla robotniczego lm. Bp. 
Laubitza.

Prócz wspomnianych prac wy­
konuje się oświetlenie ulic w 
dzielnicy Kawiary. nie mówiąc 
już o elektryfikacji całego U- 
Stronia oraz wykonywaniu do­
datkowych prac w mieście 1 
napraw bieżących.

Ambicją pracowników Miej­
skich Zakładów, stwierdza pi­
smo. jest wykonanie prac w jak 
najkrótszym czasie. Dla dobra

Szukamy szybowca
KONKURS LOTNICZY

Zamieszczamy kolejny drugi kupon konkursu lotniczego. 
Naszym Czytelnikom przypominamy, że na trzech kuponach 
należy zaznaczyć krzyżykiem przypuszczalne położenie szy­
bowca i wszystkie trzy kupony przesłać do Obw, Miejskiego 
i Powiatowego Ligi Lotniczej — Poznań, Wały Jana III 12, 
m. 11. Ostateczny termin nadsyłania rozwiązań upływa l 
dniem b bm. Trzeci 1 ostatni kupon zamieścimy w jutrzejszym 
numerze. Nr 270 ABCD

pracującej. Pobierane przez Ko. 
mitet Rodzicielski składki są 
niezwykle niskie. Również opie­
kun szkół — ZZK — jest nie­
zbyt zamożny, choć robi co mo­
że, aby przyjść z pomocą.

Personel szkół 49 i 50, liczą­
cy 21 osób — to 
wypróbowane 

wychowawczynie. 
Wszystkie one są pełne zapału, 
a traktując pracę jako prawdzi. 
we posłannictwo poświęcają jej 
maksimum swego czasu i zdol­
ności.

Rzucamy pytanie dotyczące 
sprawy zaopatrzenia szkół w 
pomoce naukowe.

—, Tę akcję finansuje Zarząd 
Miejski — pada odpowiedź. — 
Sprawą podręczników zajmują 
się natomiast Komitety Rodzi­
cielskie. Obie szkoły posiadają 
biblioteki o łącznej ilości 942 
książki. Pracownia fizyczna jest 
niestety wspólna dla wszystkich 
4 szkól dębleckich 1 znajduje 
się w gmachu szkół męskich.

Wreszcie przerwa, a po niej 

zaglądamy do VI klasy 
Szkoły 49. Trafiamy na lekcję 
matematyki. Uczennice odpo­
wiadają dobrze. Znać, że orien­
tują się w przedmiocie. Szcze- 

I golnie jedna z dziewczynek sta.

zatem ludzi pracy, zamiesakują* 
cych ulice św. Krzyeką i Rybną, 
dołożą Zakłady Miejskie wszel­
kich starań, by jeszcze w bieżą­
cym tygodniu konsumenci tej 
dzielnicy otrzymali gaz. (pr)

Kilka uwag o jedwabnictwie
W wielkim idtziele postępu i od­

budowy kraju przemysł jedwab- 
nictwa iiaturalnego nie pozo* 
staje na uboczu. Popierając Ja- 
dwabnictwo naturalne przyczy­
niamy się do dobrobytu i ro- 
robku kulturalnego 1 przemy­
słowego kraju, a dla niejedne­
go jest to jednocześnie dodat­
kowym intratnym zajęciem. Wo­
bec nadchodzącej jesieni war­
to przypomnieć, że należy wyko­
rzystać porę i przygotować zie­
mię pod jesienne sadzenie 
morwy białej, jedynego przy­
rodzonego pokarmu gąsienicy 
jedwabnika, tworzącego cenną 
nić.

Po fachowym przeszkoleniu 
i ukończeniu kursu jedwabnie- 
twa naturalnego w Krajowe] 
Stacji Jedwabniczej w Ostro­
wie Wlkp., każdy obywa­
tel bez względu na wiek i za­
wód znajdzie dodatkowe źró­
dło dochodu siejąc i sadząc 
morwy oraz prowadząc racjo­

le podnosi rękę gotowa do każ­
dej odpowiedzi.

— To Pecówna, prymuska tej 
klasy we wszystkich przedmio­
tach — mówi ob. Czeszewska.

Przechodzimy salę po sali, 
przysłuchując się wykładom z 
różnych przedmiotów.

Jest jeszcze jedna osoba, o 
której trudno nie wspomnieć, 
zwiedzając szkołę. To woźny 
Antoni Łakomy. Pracuje tu od 
roku 1938 z przerwą w okresie 
okupacji. Jak nas poinformowa.

Młodzież robotniczo-chłopsko 
WIĘKSZOŚCIĄ 
wśrócl kandydatów na U.P.

Uniwersytet Poznański przy­
jął na pierwszy akademicki rok 
studiów (1949/50) przeszło 1300 
kandydatów. Frekwencja zgło­
szeń w tym roku była równie 
•ilna, jak w ubiegłym. Wszyscy 
nie mogli być przyjęci.

Pierwszeństwo miał element 
robotniczy i chłopski. Na pod­
stawie danych z lifit kandyda­
tów wynika, że procent młodzie­
ży z tych środowisk jest w tym 
roku akademickim wyższy, niż 
był w latach ubiegłych. Liczba 
miejsc na poszczególnych wy­
działach dostosowana została do 
praktycznych możliwości, I tak 
Wydział Prawny, który w tym 
roku nie ma Już sekcji ekono­
micznej, przyjął 380 nowych 
studentów, Humanistyiczny — 
285, Matematyczno »Przyrodni­
czy — 240, Lekarski — 300, Stu­
dium Lekarsko-Dentystyczne — 
150, Wydział Rolniczo-Leśny — 
w tym roku podzielony na dwa 
osobne wydziały — wypełnił na 
Rolnym 155 miejsc, na Leśnym 
—• 130. Specjalne Studium O- 
grodnicae przy Wydziale Rol­
nym — przyjęło na razie 40 słu­
chaczy (liczba ta nie jest jeszcze 
zamknięta i ustalona). Na Far­
macją dostało *ię 90 osób, na 

nalną i fachową hodowlę Je­
dwabnika. Każdy może założyć 
szkółki drzewa morwowego, 
sadzić krzewy i żywopłoty 
morwowe, które służą jako po­
karm dla gąsienic jedwabni­
ków. W fachowo prowadzo­
nych hodowlach z wyproduko­
wanego surowca przez owada- 
prządkę osiągniemy 100-pro- 
centowej jakości jedwab tech­
niczny i pokryjemy własne za­
potrzebowanie.

I. Ożegowska
instr. Kraj. Stacji Jedw.

Prawo •
• i życie

H. R.; 1. Lekarze jeżeli zatrud­
nieni są w pełnym wymiarze go­
dzin w służbie zdrowia zgodnie z 
zasadami ustalonymi ustawą z dnia 
27. 10. 1948 (Dz. U. R. P, 55 poz. 
434) płacą czynsz najmu w dotych­
czasowej. nie powiększonej wyso­
kości z tytułu prowadzonej do­
tychczas dodatkowo praktyki pry­
watnej. 2. Zasady pod 1 obowią­
zują od 1 sierpnia 1949, 3. Umowę 
o pracę należy spisać z Zarządem 
Miejskim. 4. Przyznanie mieszka­
nia służbowego zalfeży od uznania 
pracodawcy.

K. K-: Wynajmujący z braku 
odmiennych postanowień umow­
nych nie jest obowiązany do od­
budowy rzeczy najętej, zniszczo­
nej wskutek wypadku.

Gdyby w czasie trwania najmu 
powstała potrzeba napraw które 
obciążają wynajmującego, a wy­
najmujący nie uskutecznił tych 
napraw w czasie odpowiednim, na- 
jemca może je uskutecznić na 
koszt wynajmującego.

W. G. 100: Prośbę obłaskawie­
nie należy przesłać Sądowi, który 
wyda] wyrok w .pierwszej instan­
cji, który nadaje sprawie dalszy 
bieg, skoro uzna, że skazany na 
łaskę zasługuje. W przeciwnym 
wypadku Sąd wydaje postanowie­
nie o przesłania 
szego biegu.

St. B.: Skoro 
wyłączone spod 
musowej płaci Pani czynsz urpow- 
ny, w którym winny się mieścić 
wszelkie koszty dodatkowe t. zw. 
śwadczeń ubocznych.

Z. A. Pogodna: Koszty koniecz­
nych remontów domu, o ile przy­
chód z niego nie wystarcza na jego 
utrzymanie ponoszą właściciel do­
mu i lokatorzy w odwiednim sto- 
•uoką.

prośby bez dal-

mieszkanie jest 
gospodarki przy-

no jest to człowiek niezwykle 
oddany szkole. Na dowód wspo. 
mnijmy tylko, że z własnej ini­
cjatywy wyrównuje część dzie­
dzińca, przekopanego rowami w 
okresie wojny.

Opuszczamy gmach szkolny 
pod silnym wrażeniem wielkie­
go ładu i doskonałej organizacji 
a nade wszystko niespotykanej 
wprost atmosfery wzajemnego 
zrozumienia i zaufania, jaka pa- 

' nuje pomiędzy wychowawcą a 
uczniem.

I -T. Wehr

Studium Wychowania Fizyczne­
go — 32. Zmniejszono ilość 
miejsc na wydziałach: Praw­
nym (z początkowych 800 na 
380) i Humanistycznym (z 400 
na 285). Jeśli chodzi o humani­
stykę czynione są starania, aby 
przywrócić część miejsc ze 
względu na duży napływ słu­
chaczy i potrzebę uzupełnienia 
kadr nauczycielskich.

Kandydaci, którzy zdali egza­
min wstępny na dany Wydział, 
a nie zostali przyjęć! mogą stę 
ubiegać o przyjęcie.na ten wy­
dział w innej uczelni akade­
mickiej na tetrenle kraju (w 
myśl odpowiedniego polecenia 
Ministerstwa Oświaty) przy 
czym egzamin zostanie im zali­
czony. Można też w obrębie 
tego samego Uniwersytetu 
przejść na inny pokrewny Wy­
dział, w miarę wolnych miejsc.

(Ss)

ŻNIWO
Komisji Specjalnej

Delegatura Komisji Specjal­
nej w Poznaniu ukarała oetao 
nio szereg osób wysokimi 
grzywnami za omijanie przepi­
sów handlowych.

Kwotę 300 000 zł zapłacił Kle­
mens Różno wicz z Rawicza i 
75.000 zł grzywny zapłacił Sta­
nisław Koza z Nowego Tomyi- 
śla; po 50.000 zł wymierzono 
grzywnę Stanisławowi Piechoc­
kiemu z Gorzowa, Józefowi Ho- 
janowi, Walentemu Kowalskie­
mu i Stanisławowi Konieczne­
mu, z Kościana i Wiktorii Olej­
niczak z Nowego Tomyśla. 
Grzywną w wysokości 40.000 zł 
ukarano Andrzeja Biegańskiego 
z Kościana a po 30.000 zł zapła­
cą Antoni Piekuta z Szamocina 
i Roman Tuszyński z Wrześni.

We wrześniu ukarano 97 o- 
sób grzywnami w wysokości od 
5.000 do 50.000 zł za ukrywanie 
towaru, brak wagi, odmowę 
sprzedaży towaru, handel łań­
cuszkowy brak rachunków za­
kupu, pobieranie nadmiernych 
cen oraz handel wódłką bez kon­
cesji. (lc)

0 lepsze wykorzystanie
runa leśnego

Na terenie województwa po­
znańskiego lasy obfitują w bo­
gate i cenne runo, które powin­
no być racjonalnie wykorzysta­
ne. Wiele ziół w oczach laika u- 
ćhodizi za niepotrzebne chwasty; 
które jednak przy bliższym za­
poznaniu okazują eię doskona­
łymi środkami leczniczymi. Do 
takich należy zaliczyć: piołun, 
miętę, dziurawiec, kozłek lekar­
ski, borówki, rumianek, ślaz, 
skrzyp, naparstnicę, mącznicę, 
konwalię i wiele innych.

Obecnie przeprowadzona na 
terenie Poznańskiej Dyrekcji La. 
sów inwentaryzacja runa leśne­
go ma na celu zorientowanie się 
w gatunkach i obszarze poszcze­
gólnych ziół celem uregulowa­
nia w najbliższych latach zbio­
rów, rejonizacji oraz ochrony 
zamierających niektórych ga­
tunków. Przyczyni to się znacz­
nie do zaopatrzenia naszych fa­
bryk farmaceutycznych w rodzi­
my surowiec i uniezależnienia 
się od dostaw zagranicznych.

______________

' ODPOWIADAMY 
CZYTELNIKOM

P, Krystyna K. Sprawy poruszo­
na przez Panią są nam dobrze 
znane. Właściwe czynniki rozwią­
zują je zgodnie z olanem gospo­
darczym. Cierpliwości! , Nia od 
razu Kraków zbudowano".

Ostatnie posiedzenie PRN w 
Krotoszynie zapoczątkowano 
odebraniem ślubowania od no­
wego radnego J. Rogackiego, 
po czym radni wysłuchali spra­
wozdania z jesiennej akcji 
siewnej. Na powiat krotoszyń­
ski zaplanowano obsianie 
18 625 ha żytem, 6 tysięcy ha 
pszenicą, 100 ha jęczmieniem 
ozimym, 275 ha rzepakiem i 
600 ha mieszankami zimowymi. 
Specjalną uwagę poświęcono 
uprawie buraka cukrowego na 
obszarze 2 200 ha, przy czym 
w uprawę i wydajności z hek­
tara powiat krotoszyński 
współzawodniczy z powiatami 
ostrowskim i milickim. W toku 
dyekusji krytykowano jakość 
dostarczanego ziarna siewnego 
i poruszano sprawę kredytu. 
Na akcję siewną przeznaczono 
bowiem 500 tysięcy zł, które 
okazały się niewystarczające. 
Przewodniczący Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej Rogacki 
zapewnił, że po wyczerpaniu 
tego kredytu będzie przyznany 
dalszy.

Akcja kontraktacji trzody 
chlewnej przekroczyła poważnie 

ustalone normy i Krotoszyńska 
Przetwórnia Mięsna zajmuje

Nowe władze 
związków zawodowych 
w Śremie

Na konferencją delegatów 
związków zawodowych, która 
odbyła się w niedzielę dnia 18 
bm. w Śremie przybyli przed­
stawiciele zw. zaw, z całego po­
wiatu. Ze sprawozdania dowia­
dujemy się, że związki zawodo­
we pozyskały około 800 nowych 
członków do spółdzielni, urzą­
dziły kolonie letnie dla dzieci, 
z których korzystały w 90 proc, 
dzieci związkowców. Słabiej 
natomiast przedstawia się pra­
ca kulturalno-oświatowa zw. 
zaw. W wolnych głosach dele­
gaci poruszali bolączki swego 
terenu.

Do włada związkowych we­
szły następujące osoby: J. 
Cierżniak — przewodniczący. I. 
Perlińska — zast., I. Małecki — 
sekretarz, oraz członkowie: St. 
Szymański i K. Gurdek. (jh)

1 KRONIKA
L PAŹDZIERNIK
NIEDZIELA 

Aniołów Stróżów 
Stanlmlerza

Słońce w.: 
zach.: 

Księżyc w.: 
zach.:

6.54
18.29
17.32
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Ostatnie zebranie Tow. Kultury 
i Sztuki ,,Fredreum" poświęcone 
było sprawie odbudowy Warsza­
wy. Po zagajeniu zebrania obszer­
ny referat wygłosił mgr Szymański 
Referat był ilustrowany licznymi 
widokami Warszawy rzucanymi za 
pomocą epidiaskopu na ekran. Po 
referacie p. Grabowska wygłosiła 
dwa wiersze o Warszawie p. A. 
Klupschowa odśpiewała przy a- 
kompaniamencie p. Janowskiej 
„Otwórz Jasiu" Niewiadomskiego 
a mgr Komischke odegrał noktur­
ny i jeden walc Chopina. Występy 
spotkały się z gorącym aplauzem 
a". haczy.

Wieczorek wywaTł na zebranych 
bardzo dodatnie wrażenie, co w 
pewnej mierze wpłynie na spopu­
laryzowanie ofiarności na odbu­
dowę Stolicy.

i------------ LESZNO- - - - - - - - 1

Zjazd kół śpiewaczych. Wielko­
polski Związek Śpiewaczy — O- 
kręg VII Leszczyński organizuje 
na dzień 2 bm. w Domu ZMP, 
przy ul. Gabriela Narutowicza w 
Lesznie doroczny zjazd kół śpie­
waczych.

Kobiety radzą. PZSCh wspólnie 
z Żarz. Pow. Ligi Kobiet w Lesznie 
zwołuje na dzień 2 października 
br. powiatowy zjazd kój gospodyń 
.wiejskich, Gm. Rad Kobiecych 
oTaz członkiń Ligi Kobiet, z całe­
go powiatu. Uczestniczki zjazdu 
wezmą udział w manifestacjach na 
rzecz pokoju Jakie odbędą się w 
Lesznie. Po tych uroczystościach 
w sali Domu TPZ przy ul. Sło 
wiańsklej odbędzie się odprawa.

Komitety członkowskie. PZSCh 
rozpoczą’ we wszystkich groma­
dach na terenie powiatu leszczyń­
skiego organizowania komitetów 
członkowskich ZSCh. Komitety ta­
kie powstają przy wszelkiego ro­
dzaju przedsiębiorstwach. / zakła­
dach pracy, sklepach, ośrodkach 
maszynowych, spółdzielniach sa­
mopomocowych. Zadaniem komi­
tetów członkowskich będzie u- 
sprawnienie działalności poszcze­
gólnych zakładów pracy, dopilno­
wanie sprawiedliwego rozdziału to 
waru, rzetelnej obsługi Łtd. (am)

drugie miejsce w Polsce przed 
Chojnicami.

Na zakończenie ohrad radna 
Wilakowa, uczestniczka wy­
cieczki delegacji polskie] 
do ZSRR, opowiedziała swe 
wiażenia z podróży. Wskazała 
ona na serdeczne przyjęcie, ja­
kiego doznali uczestnicy, wy­
soki poziom rolnictwa i gospo­
darki kolektywnej (fk)

Doczekał się 
sprawiedliwości 

dniu 27 września br. od» 
«ię przed Sądem Okręgo 
w Ostrowie na sesji wyw

W 
była 
wym 
jardowej w Ostrzeszowie roz­
prawa przeciwko Henrykowi 
Kulosie i Kuźnicy Myślnlew- 
skiej. Kulosa bowiem zaraz po 
wkroczeniu wojsk niemieckich 
w 1939 roku zgłosił się na nie­
miecką listę narodową 1 brał 
udział w akcji wysiedleńczej w 
powiecie kępińskim. Później 
zniszczył od przydrożną figurą 
katolicką w 
stanowiącą 
miejscowej 
W wyniku
skazany został na trzy lata 
więzienia, pozbawienia praw 
publicznych i obywatelskich o- 
raz przepadek całego mienia.

(md)

Kuźnicy Myślnw 
przedmiot kultu 
polskiej ludności, 
rozprawy Kulosa

OSTRÓW □
Wykaz dyżurów lekarzy Ubez- 

pieczalni Społecznej w Ostrowie 
na miesiąc październik br. 1/2 bm. 
dyżuruje dr Florian Sztuba, Wol. 
noścl 28, teł. 522, 2/3 bm. — dr 
Michał Chmiel, Wrocławska 1, tel, 
693, 3/4 bm. — dr Felicja Mikul­
ska, Gen. Świerczewskiego 15, 
tel. 640, 4/5 bm. — dr Alfons Gdy. 
ra, Wrocławska 34, tel. 677, 5/6 
bm. dr Michał Chmiel, 6/7 bm. 
dr Bronisław Masłowski, Rynek 26 
tel. 460, 7/8 bm. — dr Florian
Sztuba. 8/9 bm. — dr Felicja Ml. 
kulek*. Dyżur trwa w dni pow­
szednie od godz. 18 do 6 rana dnia 
następnego. W niedziele i dni 
świąteczne od godz. 6 Tana do 6 
rana dnia następnego.

Zły stan uzębienia wśród mło­
dzieży. Z ramienia Powiatowego 
Ośrodka Zdrowia odbywają się od 
kilku dni na terenie powiatu ba­
dania dentystyczne dzieci szkol, 
nych, którego dokonuje kierow­
niczka przychodni p. Kurzej owa. 
Jak się dowiadujemy stan uzę­
bienia u dzieci 1 młodzieży na wal 
jest bardzo zły. Nieomal co dru. 
giemu dziecku trzeba usuwać część 
zębów ze względu na wysokie ich 
zaniedbanie. Stwierdzono, że za­
początkowana opieka dentystyczna 
jest wielkim dobrodziejstwem dla 
dzieci i młodzieży na wsi. W naj­
bliższych dniach przeprowadzone 
zostaną badania dentystyczne w 
Szczurach, Sadowiu, Chojniku, 
Kałkowfikiem, Kątach Śląskich 1 
Pruślinie.

Ze sportu: W dniu 2 bm. o go. 
dżinie 15 na stadionie Kutury FI- 
zycznej w Ostrowie odbędą się 
wyścigi motocyklowe o tytuł dru- 
żynowego. wicemistrza Polski na 
żużlu na rok 1949/50. W zawodach 
wezmą udział: P. K. M. — War­
szawa: Chlebicz Suchecki, Dą. 
browaki, Ogniwo — Łódź: Kołe­
czek I, Kołeczek II, Wróżyńskl, 
KM — Ostrów: Maciejewski, Ra- 
taj, Szpitalniak, Poprawą. W 
przerwach wystąpią gimnastycy Z. 
S. ,Stal" z popisami na pizyrzą. 
dach.

Bezpłatne podręczniki dla dzieci 
Inwalidów. Powiatowy Zarząd Zw. 
Inwalidów R. P. zawiadamia, że 
dzieci szkolne inwalidów nieza­
możnych mogą zgłaszać zapotrze­
bowania na bezpłatne podręczniki 
szkolne do biura związku.

Związek Zawodowy Pracowni­
ków Budowlanych 1 Ceramiki pro. 
wadził kursy związkowe dla rad­
ców zakładowych i mężów zaufa­
nia, uczestników współzawodnic. 
twa pracy oraz bezpieczeństwa i 
higieny pracy. W dniu 1 paździer­
nika br. w sali „Grand Cafe" na­
stąpi zakończenie kursu połączone 
z uroczystą akademią.

Z akcji siewnej. Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska" 
Sieroszewice zaopatrzyła rolników 
swojej gminy w nawozy sztuczne. 
W bieżącym roku rozprowadzili 
już: 46 ton azotniaku, 30 ton sa- 
letrzaku, 17 ‘ton wapno-amonu, 37 
ton siarczano-amonu, 15 ton su- 
pertomasyny, 46 ton tomasyny, 
155 ton soli potasowej 347 ton 
kainitu, oraz 161 ton wapna na­
wozowego. Z powyższych cyfr wy. 
nika, że problem nawozowy juź 
jest na rozwiązaniu 1 rolnicy o- 
trzymują już dostateczną ilość na­
wozów.

Oddział Redakcji 1 Administra­
cji: Ostrów ul. Wolności 20 m. 8 
tel. 422.

Ważniejsze telefony: Pow. Ko­
menda M. O. 579 Komisariat 
Miejski _  816 Ochotnicza Straż
Pożarna — 350, Informacja Kolejo­
wa 601 i 602, Informacja Pocztowa 
02 i 03 Szpital Powiatowy — 435.

Repertuar kin: Piast „Sumienie* 
prod. czeskiej Słońce „Potępień, 
cy" produkcji francuski*].6TRONA 4



Pogrzeb śp
Kazimierza

TefelsSciego 
odbędzie się w sobotę 
o godz. 15.15 w Pusz* 
czyKowie. c208'>

Dnia 24 września 1949 zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

Dnia 28 września 1949 r. zmarł członek Ce­
chu Krawców w Poznaniu, śp.

Feliks Królewicz

z Kołaczkowa
27 września br.Pogrzeb odbył się dnia 

o czym zawiadamia
w

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 bm., 
o godz. 1Q.3O z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała na Dębcu.

Uprasza się o liczny udział członków

11511 Cech Krawców w Poznaniu

smutku pogrążona 
rodzina

Syców, ul. Weryńskiego 2 11521

Samodzielna, uczciwa gospo. 
sia potrzebna do Szczecina. 
Referencje. So/acka 1. godz. 
12—13._____________ F1825
Pomoc domowa gotowaniem 
potrzebna. Gryniecka. Puła- 
skiego 26.___________p5780
Montera samochodowego sa­
modzielnego. zaraz. Warsztat. 
Poznali Gen. Swierczewskie. 
go 45________________p5778

II. Km. 752 48 1 Inne.
Obwieszczenie o licytacji

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu Rewiru II, 
mający kancelarię w Poznaniu, ul. Wierzbięclce 13.7 
podaje do publicznej wiadomości że sprzedane zo­
stanie:
1. Dnia 4 października 1949 godz. 9 rąno, w Poznaniu, 

pirzy ul. Gąsiorowskich 5 — 3 biurka, 8 krzeseł, 
półka do akt, szafa do akt, lampy, stolik 
pod radio, radioodbiornik „Telefunken", 80 m liny 
— oszacowane na 90.500 zł.

2. Dnia 5 października 1949 r. godz. 11 — w Poznaniu, 
przy ul. Dąbrowskiego 93 w lakierni Welbera — 
kompresor do pompowania powietrza wraz z mo­
torem elektrycznym — oszacowany na 70.000 zł.

3. Dnia 5 października 1949 godzina 12 w Poznaniu, 
przy ul. Jackowskiego 17 m 4 - kilkadziesiąt bu­
telek wody kwiatowej, perfum, kremy kosme­
tyczne, pomadki do ust, pudry .lakiery oraz różne 
artykuły kosmetyczne 1 drogeryjne — oszacowane 
na kwotę 154.019 zł.

4. Dnia 6 października 1949 godz. 12 — w Poznaniu, 
przy ul. Potworowskiego 4 m. 7 — a następnie przy 
ul, Klonowicza 5 m. 2 — umeblowanie biura, ma­
szyna do pisania, szafa do rzeczy, toaletka z lu­
strem 2 stoliki nocne, stół, lampa duża, stolik, 
oraz różne artykuły drogeryjne i apteczne. t. j. 
kosmetyki, zioła, leki, proszki, pigułki, syropy, 
zastrzyki, maści itp. — oszacowane na sumę 
484.942 zł.

5. Dnia 7 października 1949 godz. 12 — w Poznaniu, 
przy ul. Ostrobramskiej nr 15 — 4 biurka, fotele 
przed biurka, krzesła, stolik pod maszynę, rega- 
lik, szafy amerykańskie, dwie maszyny do pisania, 
garnitur do pisania na biurko, 150 worków uży­
wanych i Inne przedmioty — oszacowane na 
195.500 zł.

Przedmioty oglądać można w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Poznań dnia 28. 9. 1949.
9a-254 (—) Cybickl, komornik

WÓZKI DZIECIĘCE -
autka — koszykowe — spacerowe 

wyroby koszykarskie i szczolkarskie polecają
BRACIA CHOJNACCY

Poznań, Mężyńskiego 4 — Tel. 93-44 ;5799

ZAKŁAD OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
Delegatura na wojew. poznańskie 1 pomorskie 

zatrudni natychmiast

a) 3-4 siły techniczne na stanowi.
ska inspektorów nadzoru technicznego 
oraz

b) 1 samodzieln. księgowego
o pełnych kwalifikacjach.

Zgłoszenia i informacje w biurach Delegatu­
ry Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 28/27. — 
Tel. 500-06, 500-07, 506-26, 506-27. 9a-247

Murarzy
Zdunów 
Dekarzy
Blacharzy ioa-2 
Cieśli
Stolarzy

i robotników budowl. 
przyjmie natychmiast 
Miejskie Przedsiębior­
stwo Budowlane, ul. 
Grobla 15, pokój 16.

Poznań, Daszyńskiego 17
(Górna Wilda). p5110

Lekarskie
tekarz-dentysta Bronisław Gra­
jewski wrócił, przyjmuje godz. 
14—18: ul. Dąbrowskiego 44, 
m. 6. 11168

Wolne posady
Apteka koto Poznania poszuku­
je magistry(a) lub pomocnicy 
aptecznej. Oferty Glos Wielko, 
polski nr 11316.______ _
Fotograf - laborant potrzebny 
natychmiast. Foto-Patecki, Zie­
lona Góra Żeromskiego 13 
____________________ 9a-239 
Robotnik potrzebny 18—19 
lat. Wytwórnia Papieru Szkli­
stego. Sikorskiego 22. p5812
Pomoc dochodząca gotowa­
niem. 3 osoby. Mila 4 m. 2. 
_____________________ P5810 
Pomoc do dzieci potrzebna. — 
Plac Ratajskiego 9 m. 2. 
_____________________ p5808 
Dochodząca pomoc domowa od 
7.30—15.30 potrzebna ..Ma. 
non“. Paderewskiego 7. k988
6osposl poszukuję. Poznań. Li. 
tewska 17. m. 3. Solacz. od 
godz. 16. C2079
Pomoc domowa, czysta goto­
waniem do 2 osób potrzebna. 
Mielżyńskiego 11 m. 3.
__ __________________ C2088
Pomoc domowa z gotowaniem 
do bezdzietnego małżeństwa 
potrzebna zaraz Osobny po­
kój do dyspozycji. Oferty nr 
1898 z referencjami: Czytel. 
nik- Czerwonej Armii 1 
__ __________________12090 
Pomoc domowa potrzebna. — 
Zgłoszenia: Strzelecka 31 — 
firmaMascotte.____ p5745
Pomoc domowa, uczciwa, po­
trzebna. Pułaskiego 13. I ptr. 
_____________________p5747 
Mechanika przyjmiemy zaraz. 
Fabryka środków Odżywczych. 
Poznań-Staro-łęka. FI 832
Fryzjerski pomocnik potrzebny. 
Gen. Świerczewskiego 15 
 F1843 
Potrzebna dziewczyna do dziec. 
ka na parę godzin dziennie. 
Nowowiejskiego 11 I ptr od 
14—20. ____ FI836
Szlifierz doświadczony do ni. 
klowni zaraz potrzebny. Ofer­
ty Glos Wlkp., Rokossowskie­
go 16 nr 1732 __ _ F1829
Od I 10. 1949 zatrudni się 
mechaników traktorzystów. — 
Zgłoszenia; Majątek U P. Ż’ot- 
niki. pow. Poznań, poczta Su. 
chylas._______________ F1849
Uczciwa pomoc domowa po­
trzebna zaraz Pomorska 6 
(Solacz).______________11300
Kucharka restauracyjna po­
trzebna zaraz. Oferty nr 1858: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1 
_____________________c 2051 
Samodzielna, kochająca dzieci 
potrzebna — Wrocławska 30. 
UL_5.________________C2047
Gosposia do kulturalnego domu 
na prowincji zaraz potrzebna. 
3 osoby . Zg'oszenia Poznań 
Ogrodowa 15, m. i u p. Wiś 
niewskich godz 20—21. 
_____________________C2046 
Robotnik budowlany potrzebny 
zaraz. Firma Mizeraczyk. św. 
Marcina 22._____ C2054
Pomoc z gotowaniem do 2 osób 
na wyjazd do Łodzi. Zgłoszę 
nia: Poznań ul. Matejki 61. 
m__lO._______________ c2043
Pomocnik biurowy do tartaku 
obeznany z ekspedycja księ 
gowością materiałową, potrze 
bny. Zgłoszenia z życiorysem 
świadectwami i podaniem pen 
sji: Czytelnik Czerwonej Ar- 
mij 1, nr 1849.______ c2041
Poszukuje się siły do referatu 
ekonomicznego, kult, oświato 
towego oraz do prac biuro 
wvch. Zg’oszenia nisemne z żv. 
ciorvsem sk'adać należy do 
Zw. Zaw Samorządowców Po 
znań Kantaka 5. c2055

Posługa. 3 razy w tygodniu, 
z praniem: obowiązkowa. Je. 
rzego 5. m. 16._______p5775
Panienką do 2 dzieci, lat 5 1 7. 
Zgłoszenia: Słowackiego 24. 
m, 5,____________ p5769
Uczciwa, młoda, dochodząca 
pomoc domowa, potrzebna za­
raz. Rzeczypospolitej 8, m 1 
 P5767 
Monter samochodowy potrze, 
bny zaraz. Zgłoszenia: Poznań­
ska 64 ___ _p5766
Solidną pomoc do pakowania 
paczek i innych prac przyj- 
niiemy. Oferty: PAR Rataj­
czaka 7. dla 9,617. p5763
Gosposie lub dziewczyną ucz. 
ciwą obowiązkową, na ma*e 
gospodarstwo przyjmą. Ul. Le- 
szczyńskiego 11. m. 1. p5762
Robotnik młodszy do składu 
potrzebny zaraz. — A. Glaser 
i Syn. Ratajczaka 15. P-5759
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna od 1. 10 Dąbrów, 
skiego 24 (skład nabiału).

 11446
Dziewczyną do dziecka zaraz. 
M Budowie. Kraszewskiego 11, 
m._l l^godz. 17—19. 11445
Gosposia potrzebna. Warunki 
dobre. Zgłoszenia. Skryta 1, 
m. 3 róg Matejki._____ 11440
Pierwszorzędny czeladnik kra. 
wiecki potrzebny. M. Rostąl- 
ski. Rokossowskiego 32 
_____________________ 11436 
Pomocnik piekarski potrzebny 
zaraz. Szczepaniak Śrem. Ko- 
ściuszki 17.__________ 11435
Gosposia potrzebna zaraz. — 
Zgoszenia: Jackowskiego 33 
m, 5. od 12—13 11434
Murarzy poszukuje budowniczy 
Bączkowski, ul. Kasprzaka 4. 
m. 2 (dawniej Rzepeckiego. 
Łazarz). 11458
Dziewczynę do posyłek i po­
mocy w sklepie zatrudni Dro. 
geria Warszawska.____ c2076
Technik dentystyczny potrze, 
bny natychmiast. Wszystkich 
świętych 5.___________C2074
Znającą mereżkę. cerowanie, 
przyjmę. — św. Marcin 23, 
m. 3a.______________ c2073
Potrzebna pomoc domowa, do. 
chodząca. — Sienkiewicza 8 
m ^_6 _____________ c2066
Magistra(ry) poszukuje od li­
stopada lub grudnia. Apteka

Szamotułach._______c2064
Krawcowa, kuśnierka. panien­
ka. umiejąca ładnie cerować 
potrzebne. Adres wskaże PAR. 
Ratajczaka 7. dla 9.658. 
____________________ P5801 
Potrzebny szewc, chałupnik. 
Rokossowskiego 29. m. 8 
______ ________ p5800 
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Żupańskiego 6 m. 15 
_____________ 05794 
Uczeń rzeźnicki potrzebny. — 
Poznań. Osiedle Warszawskie. 
Słupecka *3._________ p5792
Potrzebny doświadczony szwaj. 
car. Oferty odpisy świadectw 
składać: Cieplice, Wiejska 16 
majątek kolejowy.____ 9b 95
Tokarza na obróbkę tłoków 
przyimę. St. Lis Weneciań 
ska 10,______________9a-258
Starsza pomoc domowa. Wa­
runki dobre Skład owoców 
Wrocławska 2.________ F1858
Uczciwa dziewczyna do porno 
cv domowej i bufetu Oferty 
Glos Wlkp, nr 11475.______
Maszynistka na Overiok potrze­
bna zaraz Trykot Wiejkopol 
ski. Dąbrowskiego 97. 11466
Potrzebna dziewczyna albo go. 
sposia z gotowaniem i spaniem 
do lekarza Niegolewskich 24 
m. 7,________________ 11463
Kandydatce kursów wieczoro 
wych za nomoc domowa dam 
utrzymanie, mieszkanie Oferty 
G'os Wlkp. nr 11482.

Redakcja: Poznań ul Dzlałyftsktch 10 Telefony 
redaktor naczelny 52909, ssst. <e-1 nacz 50231 
sekr redakcll *0 662 dział mlelsld 50-232. nocny 
50 234 t 64-72
Redaktor naczelny: Jan Zagterski
Administracja (prenumerata) Poznań ul Marsz 
Rokossowskiego 16. te! 6972 Konto PKO Po 
znań V 4499
Biuro ogłoszeń: Poznań ul. Wyspiańskiego ic 
1 ptr. tel 64-75 i 62-70 Konto PKO Poznań 4499 
Wydawca: Spółdz Wydawn -Ośw „Czytel 
nik" Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskie 
go 10 tel 62-70

Troczono Wielkopolskie Zafady graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—318

W

1

UBEZPIEOZALlil^POŁECml
w POZNANIU

przypomina ponownie, że lisfy wypiął zasil- t 
ków rodzinnych, zgodn'e z § 12 „Wskazówek B 
dla zaktadów pracynależy przedkładać g 

naioóźniej do 10 łtażdeoo miesra | 
za miesiąc ubiegły. 0

Zgodnie z przepisem ustawy, poczynając S 
od 11 każdego miesiąca, naliczać się będzie 
ustawowe odsetki za zwlokę, w wysokości h 
0,75°/<» w stosunku miesięcznym.

Nadmienia się, iż jako datę uznania konfa 
płatnika przyjmuje się dzień nadesłania listy, h 

(—) Dyrektor |9a-261

I
 Ceraty 

Plusze

Chodniki — Dywany 
tanio kupisz w specjalnym 

magazynie materiałów 
meblow, i dekoracyjnych

FR. PERTEK
POZNAŃ 

Kraszewskiego 17
Tel.519-67 10a-11

Pomoc domowa potrzebna, — 
Reya 3. m 10.______11461
Ucznia szewskiego przyimę. 
Oferty nr 1867; Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1, c2060
Samodzielna pomoc domowa do 
1 osoby. Al. Wielkopolska 8 
m. 2b ______________11424
Dziewczyna potrzebna do prac 
domowych zaraz. Grobla 17, 
skład.____  ______ k984
Książkowa (książkowy), bilan- 
sista. do większego warsztatu 
potrzebny. Oferty: PAR Ra­
tajczaka 7, dla 9,628. p5774

Szuka posady
Rządca rolny szuka zamiany 
miejsca pracy. — Oferty Głos 
Wielkop. Rokossowskiego 16, 
nr 1743._______ FI 840
Rutynowany rządca gospodar­
czy przyjmie pracę rządcy, 
księgowego lub magazyniera 
Oferty Glos Wlkp. Rokossow. 
skiego 16 nr 1744.__ F1841
Lahorantka cherrtlczka poszu. 
kuje posady Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 11420.______
Magister farmacji z aprobatą, 
poszukuje posady. Oferty Glos 
Wielkopolski nr_11439._____
Księgowa długoletnią prakty. 
ką zmieni posadę. Oferty Cos 
Wielkop , Rokossowskiego 16. 
nr 1750._____________ FI 847
Księgowy bilansista poszukuje 
zajęcia popołudniowego. Ofer. 
ty Głos Wlkp. nr 11489.__
Początkująca maszynistka szu­
ka posady. Oferty nr 1873: 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1. 
_____________________C2065 
Początkująca stenotypistka po. 
szukuje posady. Oferty Cos 
Wielkop Rokossowskiego 16, 
nr 1758.'_____________ F1855
Początkujący księgowy szuka 
posady. Ukończone Gimnazjum 
Handlowe. Oferty Cos Wiel­
kopolski. Rokossowskiego 16, 
nr 1.756.____________ .F1853
Dziewczyna uczciwa przyjmie 
posadę do wszelkich prac do. 
mowych. Oferty Głos Wielko­
polski nr 11471.____________
Czeladnik fryzjerski (męski) 
szuka posady. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 11470._____
Szofer mechanik kat. I. Oferty 
Cos Wlkp nr 11460.______
Biuralistka księgowa - konty­
stka. 5-letnia praktyka, moż­
liwie centrum, — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 11453. _ 
Młodszy czeladnik krawiecki 
Doszukuje pracy. Adres wskaże 
Glos_ Wlkp. nr_l 1450.______
Samotna, starsza- pielęgniarka 
za imię się osobą chorą za 
skromnym wynagrodzeniem- z 
mieszkaniem. Miejscowość o' 
bojętna Oferty: PAR. Rataj, 
czaka 7 dla 9,607. p5753

^auka
Tańców nowoczesnych wyuczam 
sześciu lekcjach. Antoszewska 
Poplińskich 5a (Wilda). p510p
Nowoczesne kursy kroju mę 
skiego i damskiego zatwier. 
dzone przez Kuratorium roz. 
poczynają się 5 października 
Przybylski. Poznań Marsz. Ro 
kcssowskiego 86. ____ 10963
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. |an Szczu 
rek al Marcinkowskiego 2a. 
____________________ 11297 
Przygotowanie eksternistów — 
szybkie, gruntowne. Limanow­
skiego 25, m. 8, godz 16—17’ 
_____________________ 11473 
Zabawki, kwiaty, maskotki, 
pantofle. Dwutygodniowe kur. 
sy Izby Przemyslowo-Handlo. 
we|.'— Początek 3 i 17 paź­
dziernika. Informacje: Mary, 
narska 13. parter. __11451
Kupiecki Instytut Wiedzy Za 
wodowei rozpoczyna 4 pa? 
dzlernika 3-mie$lęczne kursy 
księgowości: DOdst.iwawy wyż 
szv: 6 miesięczny kurs handlo 
wn administracyjny Informa 
cie zapisy Zwienymecka 13 
godz. 8—15. 17—19 tele­
fon ''29-08. p5604

■
 OGŁOSZENIA DROBNE g

Tańców nowoczesnych naro. 
dowych. step, wyucza M. Szczu­
rek. Zeylanda 2. p5815

Osobiste
Welony, suknie ślubne naj­
modniejsze. wypożyczam we. 
lony upinam Mickiewicza 28. 
_____________ _____ P5145 
Bieliznę, pończochy berety 
poleca „Ewa" Mars? Rokos 
sowskiego 60 Oczka podnosi 
mv fachowo starannie 05578
Radlopogotowie — najtaniej, 
najprędzej naprawia radiood. 
biorniki Zamiejscowym w je. 
dnym dniu. — Skupuje lampy 
elektrolity, głośniki, seleny, 
schematy, książki radio tech. 
niczne. Poznań, Wielka 18. 
____________________ 9a-168
„Avlra", Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnosi terminowo, ce­
ruje mereźkuje. okrętkuie. 
____________________p 5 811
Rzuconą niesłusznie plotkę w 
sprawie kradzieży krzyża w 
kościele parafialnym w Ro­
goźnie na ob Szczepana Wio. 
darczaka z Rogoźna odwołują 
1 przepraszam. Walenty Woj- 
tecki. 11490

Regały do sklepu żywnościo­
wego, 3 gablotki oszklone sto­
jące. puszkj do kawy kopro, 
we. skrzynie beczki, blaszan. 
ki na 100—15o Itr Kraszew- 
skiego_3.____________F1831
2 stoły sklepowe z płytami 
marmurowymi. 2 wagi uchylne, 
kasa National, 3 wagi decy. 
raalne. Kraszewskiego 3 
____________________FI 830 
Rower turystyczny oficerki 42. 
baranica kurtka. Zeylanda 10, 
m. 6. dzwonić 2 razy, po 18. 
___,.' ____ FI827 
Sprzedam działkę przy trolley- 
busie za Botanikiem. Pośred. 
nicy wykluczeni. — Oferty nr 
1857: Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1. c205Ó

Sprzedaże
Łóżka metalowe dla dorosłych 
i dzieci. — Wytwórnia Łóżek 
Garbary 2 (wejście z Bohate­
rów). p4686

Odpad 
trzcinowy 

na ściółką lali iiolatl?
sprzedaje w każdej llołcl

Poznań, Słowackiego 13
Telefon 37-77. Sa-249

Rower męski, jak nowy. Gar­
bary 3, m. 11. ____ c2070
Rcsztówka 25 ha uroczo-let- 
niskowo położona nad Jeziorem 
Kierskim. Oferty: PAR. Rataj, 
czaka J. dla 9,641.__  p5786
Karakułowe futro w dobrym 
stanie. ’/<. sprzedam. — Adres 
wskaże PAR. Ratajczaka 7, 
dla 9,635 __ _______ P5781
Willa pełnokomfortowa, ogród. 
Grunwaldzka; parcele willowe: 
1150 m! 650 000 Jeżyce. 1180 
mf 900 000. Nowak. Wyspiań- 
skiego 16.__________  p5779
Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam. Hetmańska 2a, m. 1. 
____________________p577 3 
Domek wolnym mieszkaniem, 
morgowym ogrodem owocowym 
peryferiach Poznika. spiesz, 
nie sprzeda Hinz Piekary 19.

P5770

SZTANDARY 
chorągwie 

psramsnta hoścltine

KARTOnflŻ 
WIELKOPOLSKI

Sp, i o. o,

POZNAŃ 
Dąbrowskiego 79 
Telefon 38-43. lCa-l<

i
PIŻMOWCE
Mlici hiiŁtoanit 
i inne skóry futeikowe 

kuouj* tlals 
po najwyższych cenuch 

Skup Skór Niereglam. 
J. GAŁKOWSKA 
Poznań,M. Garbary 1 
(Wolnie) Tal. 5H-34 

->5693

semocuoDi
na rozbiórkę
kupuje

T. Czajczyńskl,
Poznań,
ul. Dąbrowskiego 89,
tel. 20-14. p5678

Kupna

Srebro, przedmioty artystycz 
ne użytkowe sprzedaż — 
kupno. Komis Lamus” Sta. 
roca 5'6_____________ O5160
Fotoaparaty, przybory. artyku­
ły fotograficzne zakup, sprze­
daż. Fotoma Szkolna 11. 
_____________________P5298 
Meble komplety i pojedyncze 
sztuki poleca Ign. Sobczak, 
magazyn mebli. Dąbrowskie­
go 64, przy Wawrzyniaka. 
___________________ 9a-122 

Pianina, fortepiany, fisharmo­
nie taborety fortepianowe, 
gruntowne remonty — poleca 
Bettiiy:, Leszno.______ 9aJL£?
Parcele!!! Parcele!!! Parcele!’! 
1000 m! Poznaniu. Najpięk­
niejsza dzielnica Cena 
250.000,— Płatna ratami. 
..Union" RzeczypospoFtei 4.
___________________  11227 

Ręczniki frotowe. Podszew­
ki swetry, niedźwiadki śpio. 
szki, koszule męskie Jedwa­
bie materiały na fartuchy 
szkolne, poleca Skład bława 
tów Poznań Źródlana 28 te 
lefon 506-04,_________ p5749
Meble różne wielki wybói ko 
rzystnie laniak Poznać Ry 
baki 6 w podwórzu p5255
Fortepian Bechstein pianina 
okazyjne remonty i strojenia. 
Drygas. Chudoby 15 (Skarbo. 
wa) telefon 99 79 p5741
Rower, maszyna pisania, stół 
rysunkowy sprzedam tanio. — 
Telefon 21 00.________ p5751
Pianino czarne krzyżowe sprze 
dam 23 Lutego 22. A. Po!cvń. 
_____________________p5752 
Kamienice składami, bez dłu­
gu .domki ogrodami tereny 
ogrodnicze, sadownicze par­
cele. poleca poszukuje Hinz 
Ptekary_19.__________ p5738
Surdut dla księdza sprzedam. 
Łąkowa 4a_m. 15a, F1842
25 dużych skrzyń a 200 zł 
sztuka sprzedam. Skład żaba, 
wek Rokossowskiego 38, te- 
lefon_62J>9__________ F1839
Dywan 4’/sX4'/«. serwis obia 
dowy kanapka. Ul, Rokossow. 
skiego 28. m. 5.___ FI838
Wózek (autko) na sprzedaż. — 
Ul. Masztalarska 7. m 3 
___________________ FI 837 
Parcele 5-morgową. parcelę 
2-tnorgową. wiele innych ta. 
nio sprzedaje Juska. Rokos­
sowskiego 20 kawiarnia.
____________________ F1835 
Dom piętrowy .restauracja, mie­
szkaniem wolnym. 1 500000: 
domek wolnym 3 pokojowym 
mieszkaniem. ‘/s morgowym o. 
grodem przy trolleybusie — 
1 200 000. sprzeda Metelski. 
Marcina 13.__________ p5782

wykonuje jedyna facho­
wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, Garbary 20

Telefon 39-05
Telefon prywatny 501-66 

Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 t 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA

PRACE pS'29

Dom 1-rodzinny w 90e/» wy­
kończony, Winogrady, sprze. 
dam. Adres wskaże PAR. Ra­
tajczaka 7. dla 9,622. P5768
Warsztat z niklownią sprze­
dam. Oferty: PAR Ratajcza­
ka 7 dla 9 618. P5764
Kurtkę sealową. modny fason. 
Ul. Kraszewskiego 3 m. 12 
 p5771 
PPOK obligacje sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp., Rokossow­
skiego 16 nr 1754. F1851
Limuzynę Opel-Olympia. stan 
dobry, tanio sprzedam War­
sztaty Kazimierza Wielkiego 1 
telefon 91-00.________ F1850
Maszynę „Singer** wpuszcza­
ną. Nad Bogdanką 6 m. 1 
(Jeżyce)._____________ F1845
Gospodarstwo — 75 morgów 
pszenno-buraczanej, bez In­
wentarza blisko Poznania, ta­
nio. 2 500 000 — Znoszenia: 
Otręba. Jarocin Kilińskiego 2. 
__________________ 9a-214 

Potaż żrący K0H 400 kg. chlo. 
rek-wapnia 400 kg. proszek 
do mycia rąk luźno 3Oo kg, 
z powodu likwidacji sprzeda 
Wytw. Mydła Kępno. 9a-240
Maszyny trykotarskie płaskie 
sprzedam. Wiadomość: Dąbrow­
skiego 132 godz, 8—10

_________________ 11433
Kamienicę piętrową z wolnym 
mieszkaniem i restauracją ko. 
lo Leszna. Rokossowskiego 86 
m. 8.________________ 11431

Streptomycynę — „Dibydro- 
Merck“ sprzedam. Chwiałkow. 
skiego 11. m. 17 (Szwajcar, 
ska).__ _ _________ _ k986
Wózek dziecięcy (autko) tanio 
sprzedam. — Wierzbięcice 34. 
m. 10________________ k985
Szafę biblioteczną sprzedam 
okazyjnie. Nowakowski Krę. 
tą 7, m. 5.__________ C2072
Wózek dziecięcy koszykowy w 
dobrym stanie. Poznań. Myl. 
na 15 m. 14.________ C2067
Sportkę. pierzynę, sprzedam 
Skrzypczak Ratajczaka 9. II p.

_________ P5718 
Wdzek dziecięcy (modne autko) 
mało używany Marcinkowskie- 
go_28 m 33.________ p5805
Parcele korzystnie. Puszczy- 
kówko. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. dla 9,644.__  p5789
Sprzedam fortepian marki 
„Mozart**. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 9a-257.
Ubranie męskie. p-*aszez ehło. 
pręcy, sprzedam. Kwiatowa 8. 
nv_12._______________FI 854
Pianino, jak nowe, marki 
„Kwant" sprzedam. — Oferty 
Głos Wielkop. Rokossowskie, 
go 16 nr 1755.______ F1852
10 uli z pszczo'ami. system 
Widery. sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11480 ____
Sypialnia w dobrym stanie ta- 
nio. Of, Głos Wlkp. nr 11476.
Wózek (autko) sprzedam. — 
Przybyszewskiego 49. informa- 
cje u portiera.________11472
Sprzedam radio 3-lampowe. — 
Junikowo. ul. Bolkowicka 7. 
m.^ 3________________ 11464
Autko dziecięce na sprzedaż. 
Fabryczna 18, m, 4. 11462
Wagę lekarską sprzedam. — 
Marcelińska 53. m. 4. 11459
Płaszcz zimowy męski, czarny. 
M. Rokossowskiego 27, m. 17a 

11457

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań. 
Daszyńskiego 26. telef. 21-10 
21-11._____________ p5807
Maszyny do pisania liczenia 
i powielania — kupuje skład 
maszyn Mielżyńskiego 18. 
____________ p5600 
Reklamówką D. K. W. kupie 
Górny Wąat&wiec. Bartodziej. 
ska 58._____________ 11361
Kamienicę większą do 5 000 000 
kupię. Oferty Glos Wielkopol. 
skj_nr 11396.___________
Gospodarstwo dobrej ziemi do 
200 morgów kupię. Gruszczyń. 
ski. Poznań Wawrzyniaka 22. 
____________________ 11394 
Parcele, możliwie uzbrojoną. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla_9,643._________ p5788
Samochód małolitrażowy, oso 
bowy. w dobrym stanie, kupię. 
Oferty ceną: PAR. Ratajcza. 
ka_2,_dla 9,631. ___p5777
Samochód małolitrażowy kupię. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla_9,619.__________  p5765
Rower męski kuplą Teł. 22-98. 
___________________ P5758

Konia młodszego kuprę. Oferty 
nr 4880: Czytelnik. Daszyń­
skiego 48.____________k979
80 000 cegle' nowych lub uży­
wanych kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski_ nr 9a-244.__
Cegłę kupię lub zamienię za 
limuzynę — Krasińskiego 10. 
m. 3,_______________ c2069
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż, naprawa. Piotr Pie- 
przycki aleje Marcinkowskie­
go 28. skład naprzeciw pocz. 
ty. Telefon 23-62. p5803
Kilka chassis do odbiorników 
radiowych, oraz części, kupi 
zaraz firma „Renoma**. Po- 
znań. Stary Rynek 23. p5791
Slupy 10 m wysokie do bu­
dowy linii elektrycznej kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11483.
Kamienicę kupię. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 11465._______
Zegarki, budziki mechanizmy 
bez kopert, biżuterię, porcela. 
nę artystyczną, srebrne wyro, 
by kupuje, sprzedaje ,,Oka- 
7ja\ Dąbrowskiego 3. p5761 
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań 
Masztalarska 8. telefon 20-20.

P5827

Srebro
p57/6 kupuje
Wł. Stroiński-Poznań
Dolna Wilda 28 m. 21.

Wolne lokale
Pokój niekrępujący 2 panom 
w Sołaczu. Olerty nr 4882: 
Czytelnik Daszyńskiego 48 

k981
2 pokoje nowe na praktykę le. 
karską, dentystyczną, śród­
mieściu Olerty nr 1879: Czy­
telnik. Czerwonej Armii 1. 
____________________ C2071
Lekal ca 40 m' biurem tele. 
fonem, centrum. Oferty nr 
1870: Czytelnik, Armii Czer. 
wonej 1,_____________ c2063
Pokój studentom bezdzietne, 
mu małżeństwu, rok z góry. 
Puszczykówko. przy dworcu. 
Dworcowa 38.____ F1857
Pokój komfortowy umeblowa­
ny. niekrępujący. z utrzyma, 
nlem lub bez kilka miesięcy 
z góry. Oferty Głos Wielko­
polski nr 11491._________
Pokoik dla kolejarza. Lima­
nowskiego 24, m 11. 11449
Sklep mały, wyiłęczony niski 
czynsz nadający się na pra­
cownię mereżkarską. gorse. 
ciarską. podnoszenie oczek 
itp. przy M. Rokossowskiego, 
tanio odstąpię. Telefon 94-87 
i 71-15. 11387

Szuka fokalu

Handlowe

Łóżeczko dziecięce. p*aszcz 
damski zimowy męski nrocho. 
wiec, 3 pary skrzypiec, lodów 
kę domową, buty robocze z 
cholewami okazyjnie. Rozma. 
rynowski Przybyszewskiego 
nr 31. m. 3 11492
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne, sprze. 
daie. kupuje Krenz pl. Wol­
ności 11. _ p5798
Parcele willowe ul. Zmartwych. 
wstańców. Górecka blisko Li­
belta. Sołaczu Winogradach. 
Podolanach. Górczynie. Dom 
zburzony, centrum 700 000; 
domek Junikowie. nowy wol. 
ny: willa l-mieszkaniowa wy. 
-ączcna przy tramwaju. Dut­
kiewicz Daszyńskiego 59.

P5802

Sypialnię i kuchnię używaną 
tanio sprzedam. Św. Marci­
na 20 m. 9 w podwórzu. Od 
godz. 12—16.________ 11456
Parcele blisko Libelta tanio. 
Ofjerty_G'os^ Wlkp. nr_11454.
Sprzedam willę Poznaniu. Po. 
średnicy wykluczeni. Puszczy- 
kówko Gajowa 8.___ 11452
Samochód 4 osobowy, sporto. 
wy. tanio sprzedam. Drużbac. 
kiei_6 biuro.________11448
Materace wyściełane wykonu­
je „Rekorda**. ul. Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej). p5785

Materace z gwarantowaną wy. 
ściełką i ramy sprężynowe. — 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7, 
Telefon _______ p5L84
Obraz olejny ..Mickiewicz na 
Krymie** .,Okazja**. Dąbrow. 
skiego 3.____________ p5760
Łćdż z motorem nowoczesną, 
sprzedam. Informacje: Przy­
stań Klubu Wioślarskiego ro­
ku 1904, Piastowska 4 godz. 
16—19,______________ C2056
Gospodarstwo rolne z inwen­
tarzem martwym. 64 morgi — 
sprzedam lub wydzierżawię. 
Zbąszyn. Graniczna 12. Stefa- 
niaMutwicka.________c2£5:?
Sprzedam futro siłowe i fotele 
pluszowe. — Czechosłowacka, 
blok 2, m. 36 (Dębiec) _11426 
Warsztat tkacki dębowy, dzie 
wiećdziesiątka 35 000. Adres 
wskaże PAR Ratajczaka 7, 
dla 9,608.____________ p5754
Citroen, po remoncie, do sprze. 
dania. — Plac Ratajskiego 9 
m, 2,________ p5809
Materiał na suknię ślubną 
sprzedam Chlebowa 3 m 14, 

c2O81
Tapczany, fotele-łóżka. kana­
py rozk adane poleca Kopczyk. 
Szkolna 2.____________ 10a-8
Jedyna parcela budowlana — 
droga do Białego Zakopane, 
około 23Oo metrów okazyjnie 
do sprzedania — Wiadomość: 
Wanda. Proszchowa Zakopane 
Kościuszki. Dom Cukra, 9b-93

Przedstawicielstwo handlowe 
na okręg woj. poznańskiego, 
pomorskiego i łódzkiego przyj­
mie rutynowany handlowiec. 
Oferty G^os Wlkp. nr 11438.

Zamiana
Duży pokój na mniejszy, cen- 
trum, Of. Głos Wlkp nr 11488.
4-pokojowe. nowoczesne śród, 
mieście Katowice, zamienię 
na takie samo lub 3 w Po­
znaniu — Oferty Czytelnik. 
Katowice, pod 6371,__ 9b j)6
Pokój kuchnią na l‘/« lub 2 
kuchnią, Gorczyńska 29. m. 8.

11478
Duży słoneczny pokój na po­
kój kuchnia. — Mostowa 14a. 
m._ 18.______________11004
Warszawa, zamienię pokój na 
Poznań. Oferty nr 1850: Czy­
telnik Armii Czerwonej 1.

________ c2042 
Zamienią l*/« z kuchnia na Po. 
znańskiej na 3- lub 4 pokojo­
we dzielnica obojętna. Dopła. 
cam. Oferty nr 1847: Czytel­
nik Czerwonej Armii 1.

C2039
Dwa pokoje kuchnią, samo­
dzielne śródmieście, na po­
dobne lub pokój kuchnią. — 
Oferty nr 1864, Czytelnik, 
Czerwonej Armij 1.____c2057
Zamienią pokój kuchnia ko 
rytarz. podobne Oferty G os 
Wielkop. Rokossowskiego 16 
nr_1751^_ ________F1848
Pokój wspólną kuchnią zamie­
nią na pokój kuchnią, samo, 
dzielne. Zwrot kosztów. Oferty 
G‘os Wlkp. nr 11432.

°łen?adz
Udzielę pożyczki do 500 000 
Ofertv: PAR Ratajczaka 7. 
d|ą 9.611,___________P5757
200 000 potrzeba do solidnego 
interesu na bardzo dobrych 
warunkach. Oferty nr 4883: 
Czytelnik. Daszyńskiego 48.

k982

Mieszkania 3*/«-pokojowego; 
zwrot remontu. So'acz. Ostro, 
róg. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 1. _dla_9,642.______ p5787
Pokoju większego lub 2 poszu. 
kuje niekrępujacym wejściem 
śródmieściu. Zwrot remontu 
lub roczny czynsz. Oferty nr 
1835: Czytelnik Czerwonej 
A rmii 1, __________ __c 2058
Mieszkania na działce poszu. 
kuję. Oferty nr 4881: Czytel. 
nik. Daszyńskiego 48___ k980
Poszukuje pokoju lub 2 z kuch­
nią. Zwrócę remont. — Oferty 
nr 4884: Czytelnik. Daszyń- 
skiego_48. ______ __ k983
2 studentów poszukuje pokoju. 
Oferty nr 1876: Czytelnik. Ar. 
mli Czerwonej 1.____ c2O68
Młode małżeństwo lekarze po­
szukują pokoju przy kultural­
nej rodzinie Oferty nr 1872: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1. 
_.____________________C2065
Młode małżeństwo, studenci. 
poszukują pokoju. Cena obo. 
jętna. Oferty: PAR Ratajcza. 
ka_7^_dla 9,663._____ p5806
Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego, najchętniej pia­
ninem. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7,_dla 9,651.____ p5795
2 studentów poszukuje poko­
ju. Oferty nr 1868: Czytelnik. 
Armii Czerwonej 1, c2061
Student szuka pokoju. Oferty 
C-łos Wielkop Rokossowskie, 
go 16. nr 1758. F1856

Dx1eriawv
Gospodarstwo 60 ha. bez in. 
wentarza, korzystnie wydzier­
żawię. Oferty nr 127: Kolek, 
tura. Gniezno. 9b-91

Zguby
Zgubiono krzyż harcerski se. 
ria_X_nr 509^________ c2075
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin. Jan Lewandow­
ski. Broniszewice pow Jaro, 
cin._________________9a-248
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Jerzy 
Grześkowiak, zamieszkały. Po­
znań. Wspólna 31, m. 8.

11477

R żne
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych welonów Ciesielski 
Paderewskiego^._____p5539
Oczka podciągamy (oczko 7). 
Haft i Plis Ratajczaka 11. 
____________________ P5504 
Warsztat naprawy maszvn biu. 
rowvch Rohowski 1 Ska Miel­
żyńskiego 18 tel 43 25.

P5601
Płaszcze męskie ubrania spo- 
dnie czapki, poleca W. Woś. 
Stary Rynek_97.______ 9a-164
Wypożyczam ślubne suknie, 
welony — Jackowskiego 40. 
m 3 Talarowska, 11283
Haftoplls. Pó wiejska 5. wyko, 
nuje plisy kloszowe, hafty, 
mereżki okrętki. dziurki gu. 
ziki. p5783
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Mieszkańcy dziewicy robołnicże' Ostrowa piszą:

KTÓŻ ZAJMIE SIĘ 
bezpańskim mostem?

Do naszej redakcji wpłynął 
list mieszkańców dzielnicy Zęb* 
cowskiej miasta Ostrowa, w 
któryim skarżą się, że ulice tej 
dzielnicy są nie wybrukowane, 
a teren — gliniasty.

„Dlatego — jak piszą nasi 
Czytelnicy — w czasie deszczów 
jesiennych toną w błocie, a no* 
cą w nieprzejrzanycth ciemno* 
ściach, ponieważ jeszcze do* 
tychczas miasto nie zdobyło się 
na założenie ulicznego oświet* 
lenia". Sieć przewodów elek* 
trycznych musi być widocznie 
fałszywie założona, ponieważ w 
okresie, gdy prąd jest najbar* 
dziej potrzebny, napięcie spada 
bardzo poważnie.

W dalszym ciągu listu czy 
tamy: „Drugą bolączką naszej 
dzielnicy jest dłuży, drewniany 
bezpański most, wybudowany 
przez okupanta ponad torami 
kolejowymi linii śląskiej. Most 
ten wybudowany został pro* 
wizorycznie i miał być zastą­
piony masywnym mostem żelaz­
nym. Po klęsce stalingradzkiej 
Niemcy zaprzestali budowy i 
materiał wywieźli. Drewniany 
most przez kilka lat spełniał 
swe zadanie, ale począł się te­
raz zawalać. Sedno rzeczy jest

Co.gdzieikiedy
W PoZHaniu

TEATRY (
WIELKI: sobota o godz. 19 j 

„Travlata" w premierowej ob- ; 
sadzie. Rolę tytułową wykona j 
Barbara Kostrzewska. Dyryguje ( 
dyr. prof. W. Bierdiajew. Re- ( 
żyseria K. Urbanowicza, a de- ? 
ko.racje Stefana Janasika. Na ' 
czele baletu w układzie E. Pa- 1 
plińskiego wystąpią: B. Kacz- 
marewicz M. Kołpikówna, S. 
Pokrzywióska j B. Stancak. 
Niedziela „Goplana" Żeleńskie. ( 
go. I

POLSKI: dziś 1 jutro o godz.
19.30 nieodwołalnie ostatnie 
dwa przedstawienia komedii M. 
Bałuckiego — „Klub Kawale­
rów", reż. T. Chmielewskiego.

AKTORA i LALKI: sobota o 
godz. 18 i w niedzielę o godz. 
16 i 18 — „Gęgorek" 1 „Bie- 
dulka".

STUDIO TPŻ (dawn. „Karne- ' 
ralny") sobota o godz. 19.30 
przedstawienie dla wojska, 
niedziela o godz. 17 i 19.30 — 
„Jubileusz" A. Czechowa i 
„Szandor Kowacz" T. Jeża,

KINA
Apollo —- „Milcząca baryka­

da" o godz 15.30 18 1 20.30t
Bałtyk — „Jan Rohacz z Dube" 
o g. 13.30, 16, 18.30 i 21; Muza 
,,Wimię życia"—o godz. 16,18 i 
20; Rialto — ,’Gdzieś w Euro­
pie" o godz 16 18 i 20; War- ’ 
ta — „Aktorka" o godzinie 
16, 18 i 20; Aktualności nr 40 1 
o aodz. 10 11, 12 '• 13.

Cyrk nr 2 (ul. Ratajczaka) ' 
przedstawienia: codziennie o 
godz. 19.30, w sobotę o godz. ?
15.30 1 19 30 w niedzielę o i
godz. 11.45, 15.30 I 19.30.

WYSTAWY (
Centralne Biuro Wystaw — 

Delegatura w Poznaniu (Al. 
Marcinkowskiego 28) — Wy- '
stawa prac plastyków poznań­
skich. Delegatura otwarta w ' 
dni powszednie od godz. 9 do 
18, w niedziele i święta od i 
godz. 10 do 17.

11.00 .Opowieść o Chopinie" Adama 
Czartkowskiego: 11.15 Przemówienie 
Wojewody Poznańskiego Stefana Brze­
zińskiego z okazji inauguracji „Tygod­
nia Zdrowia"; 11.20 Audycja w wyk. 
Świetlicowego Zespołu Instrumentalnego 
Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu; 
11.35 Skrzynka ogólna nr 141 — listy 
radiosłuchaczy omówi Alfred Sikorski; 
11.45 Utwory na flet z towarzyszeniem 
fortepianu w wyk. Leona Dolata. Akom­
paniuje Hieronim Szperka; 12.04 Mistrzo­
wie „Bel-Canta"; 13.15 ..Niedziela na 
wsi"; 14.00 Pogadanka pt. „Sylwetka 
uczonego radzieckiego Łomonosowa";
14.10 „Pieśń pokoju" — audycja dla 
dzieci: 14.30 Muzyka ludowa w wyk. 
Kapeli Ludowej i Chóru Rozgł Warszaw­
skiej; 14.50 Transmisja z II części mię­
dzypaństwowego meczu piłkarskiego Pol. 
ska — Bułgaria- 15.45 .Wytknięta dro­
ga" — montaż literacki; 16.20 „Po­
wrót" — słuchowisko wg opowiadania 
Polewoja; 17.05 Nie ma granic wolny 
śpiew; 18.00 „Pan Tadeusz" Adama 
Mickiewicza; 18.20 Recital fortepiano­
wy Lajosa Hernandi (Węgry); 18.40 Me. 
lodie słowiańskie: 19.05 „Czarodziejski 
bęben" — audycja rozrywkowa wg Lwa 
Tołstoja; 19.3o Czechosłowacja przema­
wia do Polski; 20.00 „Uśmiech i pio­
senka"; 20 2o Koncert rozrywkowy z 
Czechosłowacji: 21.40 Muzyka taneczna 
w wyk. Orkiestry P. R.; 22.00 Między­
narodowy Dzień Pokoju — montaż; 22.30 
Wiadomości sportowe z całej Polski; 
22.50 Lokalne wiadomości sportowe;
23.10 Muzyka taneczna. 

w tym, że nie ma nikogo, kto by 
się jego losem zajął. Most bo­
wiem zbudowali Niemcy. Mia­
sto twierdzi, że jest on własno­
ścią kolei, zaś Dyrekcja Łó’ćfcka 
PKP twierdzi, że jest własno­
ścią miasta. W rezultacie od 
roku jest mo&t zamknięty dla 
ruchu kołowego. Pozostawiono 
tylko wąski drewniany chodnik 
dla pieszych. Na chodniku 
zmurszałe deski uginają się pod 
stopami przechodniów, a dziuryi 
są coraz większe. Tymczasem 
przez most przechodzą dziennie 
setki robotników fabrycznych. 
Codziennie muszą nasze żony — 
piszą robotnicy — chodzić na 
targ i do miasta, a nasze dzieci 
do szkół".

Jeśli chodzi o pierwszą spra­
wę, to specjalny wysłannik re-

— Jak panu smakowały 
nasze serdelki? — pyta właś­
ciciel restauracji.

— Doskonale. Natychmiast 
po zjedzeniu poczułem w so. 
bie prawdziwie końskie si­
ły*

*
— Ile płacę za nocleg? — 

pyta gość właściciela hotelu.
— A gdzie pan spał?
— Na bilardzie.
— To płaci pan dwieście 

złotych za godzinę.

— Powiedziałeś podobno 
o mnie, że jestem idiota, 
czy to prawda?

— To prawda, ale ja tego 
nie powiedziałem!

♦
Rzecz dzieje się w kiosku 

z gazetami.
— Wziąłbym tę gazetę, ale 

nie zabrałem ze sobą pienię­
dzy. NOWELKA KONKURSOWA (42)

W błękitnej rzece

rzeki. Nią, w taki dzień, chyba nic złego 
stać się nie może grzecznej rybce!

I oto — mały Jasinek u celu! Bystrym 
ruchem odgryzł kawałek robaczka i od­
skoczył (będzie miał co opowiadać ko­
legom). Nic mu się nie stało... O, jaki 
smaczny robaczek!

— Ugryzę jeszcze raz... Wtem... bied­
ny Jasinek wzleciał do góry ponad wo­
dę jak lotnik (to było jego chłopięcym 
marzeniem — zostać lotnikiem), lecz jak­
że czuł się nieszczęśliwy ten mały lot­
nik!...

— Co będzie z mamusią, gdy się do­
wie? — I mały okoniek stracił przytom­
ność...

Dył śliczny letni dzień. Gorące słoń­
ce nie szczędziło swych jasnych 

złotych promieni.
W błękitnej rzece, płynącej pośród 

szumiących, tajemniczych lasów, pośród 
rozległych, kwitnących pól, poprzez ci­
che wsie j gwarne miasta — żyła 6z«tę- 
śliwie nieliczna rodzinka okoni.

Rodiinka ta składała się z tatusia za­
pracowanego, kochającej mamusi i ma­
leńkiego synka okońka — Jasinka.

Było im nieźle w błękitnej rzece, w 
małym schludnym mieszkaniu z roślin 
wodnych, wzorzystych.

Tatuś wypływał codziennie do pracy, 
mamusia gospodarzyła w domu: sprzą­
tała, cerowała, gotowała smaczne potra­
wy, uczyła synka, szyła mu ładne, bły­
szczące ubranka.

— Kochany synku, — często mówiła 
mamusia — nie oddalaj się daleko od do. 
mu, bo wszędzie nawet w błękitnej rzece 
czyha niebiezpieczeństwo. 21i ludzie rzu­
cają zdradzieckie wędki, by łapać małe, 
bezbronne rybki.

— Po cóż potrzebne są ludziom rybki? 
— zapytał zdumiony synek,

— Mój mały synku, — odpowiedziała 
smutnie mamusia, — ci straszni ludzie 
zdzierają łuskę z żyjących rybek, aby na­
stępnie usmażyć biedne rybki i zjeść.

— Jakie to okropne! szepnął synek — 
Jasinek... — Jakaż jest rada, by uniknąć 
tego?

— Jest tylko jedna rada, kochany 
synku, nie być łakomym, nie iść na 
przysmaczki, na smaczne robaczki lub 
muszki naczepione na haczyki wędek.

— Mamusiu, — zapytał — Jasinek, — 
czy te robaczki są bardzo smaczne?

— O tak, syneczku, bardzo smaczne.
— Mamusiu opowiedz mi coś o lu­

dziach! — prosił Jasinek.
— Ludzie są mędrsi od ryb, — odpowie, 

działa mamusia, — umieją pływać jak 
ryby i latać na samolotach jak ptaki.

Biedna mamusia, po co opowiedziało 
to wszystko? Od tej chwili głupiutki Ja 
sinek myślał tylko o tym, aby zobaczyć 
tajemniczego człowieka, który umie pły­
wać jak ryba i latać jak ptak, który 
posiada straszną wędkę do łapania bied­
nych rybek.

Pewnego dnia, kiedy mamusia udała 
się po sprawunki, Jasinek wymknął się 
z przytulnego mieszkania j popłynął...

— Tylko z daleka zobaczyć tego ta­
jemniczego człowieka, tylko skosztować 
trochę smacznego robaczka! — myślał 
głupiutki Jasinek.

— Ugryzę leciuchno robaczka, nie je­
stem głupi, przecież w przedszkolu ma­
łych rybek dostaję same jedynki... -g- 
uspokajał 6am siebie.

Był śliczny, letni dzień, słońce kąpało 
swe złociste promienie w błękicie wód

Kiedy kucharka po paru godzinach 
zemdlenia rzuciła małego okońka do 
wiadra z zimną wodą, Jasinek odzyskał 
przytomność.

— Żyć! — pomyślał on, — za wszelką 
cenę żyć!...

A kucharka tymczasem brała bezlitoś­
nie małe rybki, ogłuszała je nożem i 
czyściła na obiad.

Biedny Jasinek czekał z przerażeniem 
na swoją kolej, chowając się na dnie 
wiadra... Już stracił resztki nadziel... Oto 
kara za nieposłuszeństwo!

A biedna mama — rybka płakała na 
dnie błękitnej rzeki.

I oto stał się cud! Kucharka schwyciła 
okońka — Jasinka i ze słowami: „To mi 
drobiazg! Więcej pracy, niż jedzenia!" 
— rzuciła go do wiadra z powrotem. 
Po chwili wylała wodę z wiadra do iyn- 
ny i biedny, głodny i poturbowany oko­
niek — Jasinek popłynął z prądem męt­
nej wody w nieznaną dal.

Minuty zdawały mu się wiecznością. 
Ze skruchą powtarzał: — ach, dlaczego 
nie słuchałem mamy?

Lecz wkrótce woda z nieprzytulnej, 
ciemnej rynny z szumem radości wyrwa­
ła się do rzeki, i mały okoniek — synek 
Jasinek odetchnął pełną piersią. Nie 
chciał wierzyć własnemu szczęściu, że 
jest znów wolny, że jest znowu w ro­
dzonej, błękitnej rzece... Resztkami sił 
płynął wiedziony instynktem do mamy, 
do taty, do ojczystego domku z pięk­
nych, wzorzystych wodorośli otoczonego 
białymi wodnymi liliami.

Na drodze otworzył swą paszczę 
szczupak ,lecz odważny okoniek rozpu­
ścił swe piórka — kolce na grzbiecie i 
zrobił tak wyzywającą minkę, że szczu­
pak usunął się z drogi.

Po długiej, uciążliwej podróży pełnej 
przygód i niebezpieczeństwa — mały o- 
koniek — Jasinek rzucił się w ramiona 
stroskanej matki.

Ich radości i opowiadaniom nie było 
końca...

Znowu popłynęło szczęśliwie życie na 
dnie błękitnej rzeki.

Jasinek stał się najposłuszniejszym 
synkiem na świecie!

„Niagara"

dakcji stwierdził w Ostrowie, 
iż Zarząd Miejski ma przewi* 
dziane kredyty i planuje prze* 
prowadzenie oświetlenia i do* 
prowadzenia do porządku „trak* 
towanej po macoszemu" dziel* 
nicy robotniczej. Prezydent m. 
Ostrowa inż. Zemsiki oświad* 
czyi, iż jeszcze w tym roku wy­
brukuje się ulicę i założy się 
światło. Tak samo Zanząd Miej­
ski w trosce o zdrowotność ro­
dzin robotniczych planuje po­
ważne powiększenie terenu o- 
gródków działkowych zarówno 
na południu jak i nółnocy mia­
sta.

Natomiast jeśli chodzi o pro­
blem „bezpańskiego mostu", o- 
czelkujemy wyjaśnienia od Za­
rządu Miejskiego, ewent. władz 
PKP w Ostrowie, (j. 1.)

— Nie szkodzi, proszę pa­
na, ja pana znam i chętnie 
panu skredytuję.

— No, a jeżeli w nocy um­
rę?

— To niewielka szkoda!
♦

W rok po ślubie z okazji 
kłótni małżeńskiej mąż wy­
rzuca żonie:

— A twój ojciec jeszcze 
nie wypłacił nam posagu!

— Wypłaca nam przecież 
w miesięcznych ratach.

— Ale Ja ciebie wziąłem 
od razu, (bp)

Pesymista

MIK.

„DEVIT" 
czyli farsa 

w trzech odsłonach
Miejsce: stół m. Poznań 
Czas: dwa tygodnie temu. 

Występują:
Obywatel
Jego kilkuletni synek 
Sprzedawczyni w aptece

Scena I.

Obywatel (trzymając w ręce 
receptę Ubezpieczalni Społecz­
nej na preparat witaminowy 
,,Devit" dla swego trzymie­
sięcznego dziecka): —. Czy
jest ,,Devit“, proszę pani?

Sprzedawczyni w Aptece 
przy ul. Niegolewskich, róg M. 
Rokossowskiego: — Nie, nie 
ma.

Scena II.
Kilkuletni synek (wysłany 

j godzinę później do tejże apte- 
) ki bez recepty, ale za to z pie­

niędzmi) —- Czy jest „Devit", 
? proszę pani?
i Sprzedawczyni: Jest, (sprze. 
\ daje chłopcu preparat za około 

200 zł).
| Scena III. {

( Obywatel (po kilku dniach 
1 w tejże samej aptece, nie po- 
( kazując recepty) — Czy jest 
1 „Devit", proszę pani?

I
 Sprzedawczyni (nie podejrze­

wając zasadzki) — Jest, (przy­
nosi preparat).

Obywatel (wyjmuje z zana­
drza receptę Ubezpieczalni Spo­

łecznej).
Sprzedawczyni (pełna obu­

rzenia) No wie pan, jak moż­
na w ten sposób? Bardzo to 
niekulturalnie z pańskiej stro. 
ny. W ten sposób się do ludzi 
nie podchodzi! Dlaczego pan 
nie pokazał recepty od razu? 
Czy posądza mnie pan o to, że 
nie dałabym panu preparatu?

Obywatel: (spokojnie): Posą­
dzam. Właśnie przed paroma 
dniami przekonałem się o tym 
osobiście. Poza tym kilku mo­
ich znajomych spotkała ta 
sama przygoda w innych ap- 
tekach. Zegnam, (odchodzi z 
,,Devitem" w kieszeni, i z fi­
lozoficznym uśmiechem na u- 
stach, kierując swe kroki do 
redakcji). Konlec

REWIA
najlepszych lekkoatletów Polski 

w POZNANIU
W dniu Święta Pokoju, w niedzielę, 2 października 

bież, roku, odbędzie się w Poznaniu na boisku Wojew. 
Ośrodka K. F. przy Drodze Dębińskiej największa w 
obecnym sezonie impreza lekkoatletyce^ — finał dru­
żynowych mistrzostw Polski.

Do walki o zaszczytny tytuł 
stanie 6 czołowych drużyn kra­
ju: Ogniwo (Warszawa), Ogni­
wo „Cracovia" (Kraków), Gwar­
dia (Bydgoszcz), AZS (Wroc­
ław), Związkowiec „Warta" 
(Pozn.) oraz drużynowy mistrz 
Polski z roku 1948 — poznań­
ski AZS.

Z zawodników ujrzymy na 
starcie m. in. akademickiego 
mistrza świata i rekordzistę 
Polski Stawczyka, reprezentan­
tów drużyny narodowej z Stat- 
kiewićzem, Moroflczyklem, 
Slkałbanią, Ogłobinem, Sumiń­
skim, Puzio, Małeckim, Sucheń- 
skim i Brzozowskim na czele.

Ogółem startować będzie o- 
koło 120 zawodników. Z uwagi

Ostry trening żużlowców
W związku z międzypaństwo­

wymi zawodami żużlowymi Ho­
landia — Polska, które odbędą 
się w dniu 9 X 1949 r. w War­
szawie, w dniach 4 do 8 X br. 
odbędą się na stadionie ZKS 
Związkowiec „Skra" w Warsza­
wie eliminacyjne treningi dla 
zawodników, przewidzianych do 
drużyny reprezentacyjnej, pod 
kierownictwem trenera szwedz­
kiego Ragnara Friberga.

Na trening eliminacyjny zo­
stali wyznaczeni: 1. A. Smoczyk 
— LKM „Unia" (Leszno), 2. J. 
Olejniczak — LKM „Unia" (Le­
szno), 3. H. Woźniak — LKM 
„Unia" (Leszno), 4. S. Macie­
jewski — KM (Ostrów), 5. P. 
Szpitalniak KM (Ostrów), 6. T. 
Kołeczek — SM „Ogniwo" 
(Łódź), 7. Cz. Szatkowski — 
SM „Unia-Olimpia" (Grudziądz), 
8. J. Siekalski „Kolejarz" (Ra­
wicz)-, 9. Kapała „Kolejarz" 
(Rawicz) ,10. Krakowiak -r SM 
„Włókniarz" (Łódź), 11. Zende- 
rowski — Związkowiec „Skra", 
12. J. Wąsikowski — „Związ-

II. Al. Krakowski 

na wyrównany poziom startu­
jących drużyn zawody zapo­
wiadają się niezwykle atrak­
cyjnie.

Zaznaczyć należy, że wstęp 
na zawody jest bezpłatny — co 
pozwoli wszystkim sympaty­
kom sportu, a zwłaszcza mło­
dzieży, oglądanie ciekawej i n< 
wysokim poziomie imprezy.

Początek zawodów w niedzie. 
lę przed południem o godz. 9 
— po południu o godzinie 14.

Hasłem niedzieli: „wszyscy 
na boisko Woj. Ośrodka KF”, 
by zobaczyć czołowych lekko­
atletów Polski z akademickim 
mistrzem świata — Stawczy­
kiem na czele, (al) 

kowiec-Skra" 13. M. Chlebics
— „Ogniwo" (Warszawa).

Motocyklowa 
sztafeta Gwardii 
śnie 00 warszawy 
Dzisiaj, w diniiu 1. 10 49 r.

o godz. 10 z placu przy No* 
wym Ratuszu, odbędzie 
start sztafety motocyklowej 
do Warszawy, organizowa­
ny w celu uczczenia Mię­
dzynarodowego Dnia Poko­
ju 1. — 2. 10. 1949 r.

W sztafecie wezmą udlzlał 
zawodnicy Z, S. „Gwardia" 
— Poznań Jerzy Mieloch, 
Konrad Bukowski, Jan Szy- 
ler.

Komunikat Wydz.
Gier i Dyscypliny
Wydział Gier 1 Dyscypliny 

P.O.Z.P.N. na zarządzenie Głów­
nego Urzędu Kultury Fizycznej 
odwołuje zawody o mistrz, 
wszystkich klas wyznaczone 
na dzień 2 października 1949 r. 
ze względu na uroczystości 
związane z Świętem Pokoju.

Nowe terminy odwołanych 
meczy zostaną ogłoszone w naj­
bliższych komunikatach.

Równocześnie zarządza, ,oraz 
apeluje się do wszystkich zrze­
szonych klubów i ich członków 
do wzięcia gremialnego udziału 
w uroczystościach, bądź przez 
zorganizowanie nakazanych im. 
prez sportowych, bądź też przez 
wzięcie udziału w pracach orga­
nizacyjnych przez wyłonione w 
tym celu komitety.

Kto, z kim, gdzie?
Sobota 1 bm.

godz. 15 — Ogniwo — AZS, 
mecz tenisowy na kor­
tach przy stadionie.

godz. 18.45 — Przybycie szta­
fet sportowych na PI. 
Wolności w ramach 
Święta Pokoju.

godz. 19 — Stal — Związko- 
wiec (Szamot.) — mecz 
bokserski o mistrzo­
stwo kl. A —- hala 
Ciężkiego Przemysłu.

Niedziela 2 bm.
godz. 9 — Warta — Stal, mecz 

tenisowy na kortach 
przy Radiostacji (ul. 
gen. Świerczewskiego).

godz. 9 — I lekkoatleyczne 
mistrzostwa okręgu 
Zrzeszenia Sportowego
Stal, na boisku Kole­
jarza. .

godz. 11 — Warta (ligowa) —
— Budowlani, towa­
rzyski mecz piłkarski 
na boisku Warty.

godz. 14 — Finał drużynowych 
' lekkoatletycznych mi- 

strzostw Polski, na bo­
isku K. F. — Droga 
Dębińska.

godz. 14.30 — Regaty w Kie- 
krzu o „Błękitną Wstę 
gę Kiekrza",

godz. 19 — Warta — Craco- 
via, mecz bokserski o 
mistrzostwo II ligi, w 
hali Ciężkiego Prze­
mysłu.


